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Slask Cieszyński musi wrócić do Polski! 


Granica polsko-:czeska obsadzona przez 
specjalne oddziały naszych wojsk 


Wobec skali zarządzeń wojskowych czesko-sło- 


wackich w rejonach nadgranicznych oraz wobec 
Pojawiającej się znacznej liczby dezerterów armii 
sko-sława ckiej na terytorium Polski, nadzór granicy 
SKO-czeskiej został wzmocniony przez specjalne 
tialy ochrony pogranicza. 


19 września br. odbył wyzysku ze strony elementu 
w Katowicach wiec przy us czeskiego. 


è wielotysięcznej rzeszy, w s, : 
* z »..;| Najbliżsi naszym braciom z 
pigia udział również |. Olzy, NIE MOŻEMY DŁU» 
$czna masa polskich «|żpy ZNOSIĆ KRZYWDY 
na kip gtycznych zza LUDNOŚCI POLSKIEJ W 
ją Roa: waono|PAŃSTWIE  CZESKOSŁO* 
chwili, kiedy w roku 1919 WACKIM. 
odradzającego się 
Polskiego zajęte były 


zalewającym go barba- 
€m wschodu i obroną 
cji jskiej, dokos 
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eckiego zbroj: 
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lojalność sąsiada, 
przyjęte zobowiązania 
« Nie cofnęli się przy 
przed wstrzymaniem 
amunicji w momens 
ujących dla Polski w 
i byt. 
i ło Edek wydarła 
roŝć czeska Śląsk Zas 
Mię s PRO A ES 
czną, je polską 
Riczną ludnością. 
ta nigdy przez Na- 
nie uznana, wykopa» 
zy nami a Czechami 
którą polityka czeska 
e wrogie względem 
Polskiego postępowa: 
tzwzględny ucisk ludno* 
ęmagiej Sląska „Zaolżańskie 
e pogłębiała. 
pola Rieza i robotnicza ludność 
Drzyzodeł zasobnej w bogactwa 
h sip poon polskiej ziemi stas 
pod względem gospodare 


wa TZedmiotem jaskrawego 


i 


il 
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ONO. das. koliki poli« 
tyczny erdzą, że premier 
Chamberlain uda się do Godes 
berg, gdzie ma się spotkać z 
kanclerzem Hitlerem we środę. 
LONDYN. Posiedzenie gabi 
netu rozpoczęło się wczoraj o g. 
11 i trwało przez 2 godziny. 
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LANDESHUT. Według rela 
cji uchodźców z czeskich okrę- 
gów pogranicznych sytuacja w 
Sudetach staje się coraz bar- 
dziej naprężona, 

Oddziały czeskiej 
czerwonej” 


„straży 
uzbrojone w gra- 


|tw boju naszym 
Nie w tym państwie miejsce | Olzą ślemy słowa pokrzepienia i 


Drugie spotkanie Chamberlaina z Hitlerem 


, odbedzie sie w dniu dzisiejszym -- Plen angielsko-francuski zyskał aprobate obu rządów — 
Wspólna nota Paryża i Londynu -- Ministrowie francuscy jadą do Pragi -- 
Rząd czeski odrzuca propozycje francusko-angielskie? 


dla autochtonicznej ludności poli otuchy, oraz uroczyście oświad 


skiej i dość już bolesnych nad 
ią doświadczeń ze strony brus 
ych zaborców, dość już łu: 
pieżczej eksploatacji bogactw 
prastarej ziemi polskiej! 

W przeżywanej obecnie chwili 
dziejowej ludność województe 
wa śląskiego ufna, że ma prawo 
reprezentować w tej sprawie 
jak najszersza opinię polską, wo 
bec niezmieniającego się od lat 
20-tu położenia integralnej czę” 
ści Narodu polskiego na Ziemi 
Zaolżańskiej, uchwala: 

1) Dzielnym i zahartowanym 
rodakom za 


Premier Chamberlain i lord Ha 
lifax przedłożyli ministrom plan 
rozwiązania problemu mniejszo. 
ściowego w Czechosłowacji, któ 


czamy, że CAŁY NARÓD 
POLSKI STOI ZA NIMI NIE 
ZŁOMNIE W ICH OSTAT: 
NIM ETAPIE WALKI O PEŁ 
NĄ WSPÓLNOTĘ NARO: 
DOWĄ. 

W walce tej 


polski jest solidarny, tak jak 
solidarnie nie uznał on nigdy 
zaboru ich ojczystej ziemi, a to 
w imię prawa krwi ł zwykłej 
ludzkiej sprawiedliwości. 


CHWILA WYZWOLENIA 


cały Naród | ZAOLZIA NADESZŁA! 


2) Zwracamy się z mocnym i stanowczym apelem 
do najwyższych władz i Rządu Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, oraz do całego Narodu polskiego, do- 
magając się podjęcia wszelkich kroków i użycia całej 
mocy, by sprawiedliwości stało się zadość i Śląsk 
Zaolząński został bezzwłocznie Rzeczypospolitej Pol- 


skiej zwrócony. 


i wyraził pełne zaufanie dla na: 
stępnych kroków, jakie premier 
Chamberlain i lord Flalifax ma 
ją podjąć celem wprowadzenia 


ry uchwalony został podczas|w życie planu angielsko-francu: 
niedzielnych rozmów francusko: | skiego. 


angielskich. 


„Evening Standard” utrzymu: 


Gabinet plan ten zatwierdził! je, że rządy angielski i francus 


naty ręczne przeprowadzają re 
wizje domowe w mieszkaniach 
wybitniejszych członków partii 
niemiecko - sudeckiej. 

Do Trautenau przybyły lez- 
ne oddziały wojskowe. W pobli 
żu Petersdorf prowadzone są 


Marsz. Smigły-Rydz na Wołyniu 


Piękne uroczystości w Łucku 


Ł Dzień Poniedziałkowy był dla 
RE ist yi NE sto 

anych z przyjazdem i 
ką LA na Wołyniu Marszał 
Tana uBłego Rydza, to też od 
godz? pięknej i słonecznej 
Świętn € miasto przybrało ods 
dzj KA wygląd, tonąc w powo 
wych, "38Wi o barwach n»rodo 


J ? 

nię jod samego rana na stadio 

zebrały Marszałka Piłsudskiego 
Się tłumy, oczekujące na 

nego zenia Armii zakupioe 

Zeist. składek całego społe: 

Wojennep, skiego sprzętu 


100 karabinów maszynowych i 
6 armatek pancernych, ogólnej 
wartości ok. 700 tys. zł. Obok 
stanęła grupa 11 przedstawicieli 
powiatów Wołynia.. 

O godz. 10.30 przybył na stas 
dion Marszałek Śmigły*Rydz w 
towarzystwie ministra gen. Ka: 
sprzyckiego i lego wiceministra 
gen. Głuchowskiego oraz wojes 
wody HaukesNowaka. 

W/śród wielkiego entuzjazmu 
dzieci, wznoszących okrzyki na 
cześć Naczelnego Wodza, Mars 
szałek przeszedł szpalerem po» 
lsypywany kwiatami. 

Na stadiónie oczekiwali na 

A stadion; ; Marszałka wiceminister Korsak, 
4a) Sprz nie Umieszczony zos |szef. ©.Z.N. gen. Skwarczyński, 

€t wojenny w postaci generalicja, mrzedstawiciele 


władz cywilnych i duchowieńst 
wa z ks. biskupem łuckim Szes 
lązkiem. 

Po nabożeństwie i odśpiewae 
niu przez tłumy „Boże coś Pole 
skę” i po poświęceniu przez ks. 
biskupa Szelązka sprzętu wos 
jennego, nastąpił uroczysty mo 
ment składania meldunków o do 
konaniu zakupu sprzętu Mare 
szałkowj Śmigłemu Rydzowi 
przez delegatów poszczególnych 
powiatów. 


Marszałek uściskiem dłoni 
dziękował delegatom. 

Po tym akcie wygłosili przes 
mówienia: Moj HaukeNowak, 
p. Suchorzewski, prez. Parniew 
ski i min. Kasprzycki. 


Sytuacja w Czechosłowacji 


Gorączkowe prace fortyfikacyjne na pograniczu 


gorączkowe prace fortyfikacyj- 


ne. 

BUDAPESZT. Z pogranicza 
węgiersko + czechosłowackiego 
donoszą o gorączkowych praz 
cach fortyfikacyjnych po stronie 
czecho»słowackiej wzdłuż granis 


Czeskie straże graniczne zam 
knęły wszystkie przejścia granie 
czne z Czechosłowacji do We: 
gier. Wieśniacy węgierscy z pa% 
sa granicznego, którzy podczas 
robót polnych znależli się po 
stronie czeskiej, nie mogą pos 
wrócić do swoich domów. 

(Dokończenie na str. 6-€j). 


ski prześlą rządowi  czechosło» 
wackiemu wspólną notę, okres 
ślającą wynik ostatnich narad 
angielsko=francuskich. 

JEDNOMYŚLNE STANOWI- 

SKO RZĄDU FRANCJI. 

PARYŻ. Na wczorajszym po 
siedzeniu Rady Ministrów w 
Pałacu Elizejskim, sprawozda= 
nie premiera Daladiera i mini- 
stra Bonnet o przeprowadzo- 
nych w Londynie rozmowach | 
powziętych tam decyzjach co 
do losu Czechosłowacji nie spo 
tkało się z żadnym sprzeciwem 
i zostało zatwierdzone jedno- 
myślnie przez wszystkich mi- 
nistrów. 

Według krążących w Paryżu 
pogłosek, premier Daladier i 
minister Bonnet mają się udać 
w dniu dzisiejszym do Pragi 
celem skłonienia rządu czeskie 
go do przyjęcia planu anglo -= 
francuskiego. 

LONDYN. Poselstwo czes- 
skie w Londynie zaprzecza wia 
domościom, jakoby rząd cze- 
chosłowacki miał przyjąć pro- 
pozycję anglo - francuską roz 
wiązania kryzysu w  Czecho- 
Słowacji. 


Dziś „DODATEK FILMOWY” 


Prezydent Benesz ustepuje? 


Rewelacje prasy angielskiej 


LONDYN. Dwa dzienniki 
„Daily Express” i Daily Mail" 
przynoszą wieści, że rząd czer 
chosłowacki na nocnym posie: 
dzeniu zdecydował wyrazić 
zgodę na angielsko * francuski 
projekt załatwienia sprawy Su» 


deckiej. 

Jednocześnie „Daily Express". 
podaje sensacyjną wiadomość, 
że natychmiast po ogłoszeniu. 
oficjalnie tej uchwały, prezye 
dent Benesz zlozy urząd prezya 
denta Republiki. 


Str. 2. 


Piękna Lili „ugotowała” 


Do nieszczęść prowadzi kobieta i grzech... 


Spotkałem go w grupie robotnówki, ale w tej samej chwili 


ników na robotach publicznych. 
Stał między innymi szarymi, jak 
on ludźmi i niby dozorował, a 
w zasadzie patrzył jakimś beze 
nadziejnym wzrokiem przed sie 
bie, sam chyba nie wiedział 
‘gdzie. f 

— To pan — zapytałem — 
nie mylę się?... i f 

Początkowo uczynił ruch jak 
gdyby zamierzał przeczyć, wre” 
'szcie jednak kiwnął posępnie 
głową i rzekł: 

— Co ukrywać! Jal Nawet 
nie myślałem, że mnie pan tak 
pozna... 

Był urzędnikiem starostwa w 
dziale paszportowym. Zarabiał 
kilkaset złotych miesięcznie, — 
miał żonę, dwoje dzieci, żył jak 
inni ludzie solidni, aż wreszcie 
ktoś kiedyś nagle potrzebował 
paszportu i nachylając się nad 
nim szepnął: 

— Sto złotych, panie naczel: 
niku, poświęcam, jeśli ten pasze 


port otrzymam jutro do polud»s 


nia. 
Propozycja taka początkowo 
oburzyła go. Nie mógł pojąć na 
wet, jak ktoś śmiał przypusze 
czać, żeby on, Stefan F. łaszczyć 
się mógł na jakieś poniżające ła 


przypomniało mu się, że wczo: 
raj wieczorem rozpoczęła w ka: 
barecie występy młoda tancerka 
jasnowłosa Lili, która robiła 
do niego niedwuznaczne zupeł: 
nie „oko” i na pewno chętnie wy 
piłaby sobie w jego towarzys 
stwie, a kto wie czy nie zechciae 
łaby nawet posunąć się do jas 
kiegoś flirtu... 

Przestał się więc Stefan F. o+ 
burzać, po tym nawet zaczęł się 
tłumaczyć, a wreszcie odrzekł: 

— Niech pan tylko nie przy: 
nuszcza, że te sto złotych pój 
dzie do mojej kieszeni! Po pro” 
stu, jeśli chcę panu przysłużyć 
się, to muszę je mieć, bo sam 
będę miał wielkie z tego powo» 
du wydatki... 

Petent zrozumiał oczywiście 
w czym rzecz, zapewnił, że n'gs 
dyby przecież nie śmiał nic zdro 
żnego przypuszczać, skądże zno 
wu, że od razu rozumiał to jako 
zwrot kosztów, wsunął dyskret 
nie stuzłotówkę w dłoń i w ten 
sposób kariera Stefana F. zosta: 
ła rozpoczęta. 

Tego samego wieczoru jesz: 
cze w wesołym kabarecie zaba- 
wa odchodziła „na całego”, — 


Piękna młodziutka jasnowłosa | 


Lili nie tylko nie miała nic prze 
ciwko temu, żeby udzielić się w 
towarzystwie urzędnika staroste 
wa, ale gdy przekonała się, że 
gość jest „ciepły”, okazała mu 
wiele zaintercsowania. 

Rozpoczęła się miła znajos 
mość, bruderszaft, Lileczko, Ste 
fanku, Fusiu, Funiu najsłodszy, 
jedna butelka wina, druga, po» 
marańcze, banany, czekoladki, 
sto złotych pękło, nawet się 
nikt nie spostrzegł, a w rezulta 
cie doznanych wrażeń, w sercu 
Stefana F, zakiełkowało pragnie 
nie, że... wartoby tak częściejł.. 

Chcąc jednakże częściej przee 
bywać w towarzystwie Lilianki, 
trzeba było mieć za co. A przes 
bywać należało, bo Lili zaklie 
nała się, że pokochała go od 
pierwszego wejrzenia, że będzie 
następnego wieczoru oczekiwae 
ła go z utęsknieniem i w ogóle, 
„jak się w takich wypadkach 
zawsze mówi”. 

Następnego więc wieczoru po 
życzył Stefan F. od kolegów w 
biurze 50 złotych na słowo hos 


Apłeki i drogerie. 


noru do pierwszego, żonie po” 
wiedział, ze straszny nawał pras 
cy w biurze zatrzyma go znów 
na całą noc, ogolił się, odświes 
żył i ku nowej radości Lili zjae 
wił się znów przy tym samym 
stoliku, w chwili, gdy tańczyła 
właśnie ognistego jakiegoś kane 
kana. 


Zabawa zaczęła się na nowo, 
przy czym Lili ujęła go z punk: 
tu następującym oświadczee 
niem: 

— Funiu, nie pozwolę ci dzie 
siaj wydawać tyle pieniędzy, bo 
cały czas nie mogę sobie tego da 
rować, że wczoraj tyle wydałeśł 
Dziś napijemy się tylko czarnej 
kawy i jak będziesz chciał kos 
niecznie, to jakiegoś koniaczku.. 

Oczywiście tą dbałością, jak 
się mówi w języku kabaretowym 
„ugotowała go”. 

Po tej jednak nowej nocy 
rozkoszy, trzeba się było starać 
o fundusze na trzecią z kolei, O. 
tym jednak w następnym nume 
rze. Ers. 
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Nowe banknoty 20-złotowe 


Z dniem 30 września 1938 
puszcza Bank Polski w obieg 
20szłotowe bilety bankowe 
emisji z datą 11 listopada 1 
roku. A 

Do wykonania biletu użyt” 
papieru białego z wodnym zna 
kiem na marginesie. Znak ten 
przedstawia podobiznę Emilii 
Plater wykonaną w płaszczy” 
znach jaśniejszych i ciemniey 
szych od przezrocza papieru. 

Przednia strona wykonaną 
jest w kolorze granatowym „^4 
tle szaro « niebieskim w środkó? 
wej części biletu, a jasno « ceg” 
stym po bokach. 


W prawej części rysunku " 
óśmicbocznej ramce umiesz 
no portret Emilii Plater, pod 
którym w giloszowej rozetce 
zdobionej stylizowanymi [iść 
mi widnieje godło Państwa. 

W lewej części rysunku na ** 
ciemnego prostokąta trm*eszcz0* 
no postać kobiety z dziećmi. 


Panowie !!! 100 b 


sił męskich uzyska pan stosując 40% 
rat „Nr. 11I' Naukową broszurę 
syłamv bezpłatnie  dvskretnie „ine 
ventus — C" Warszawa. Aleje Je” 
zolimskie 35. 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się sok 
ŚWIĘTOJĄŃSKIEGO Ziela Magistra- EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 1% 
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1 1 II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


i" Stała dzienna wygrana zł. 5.000 padia na 
jar. 51352 
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sie której zostali zabić 
dowódca oddziału A 
cyjnego i jeden policta 
Naczelnik gminy zdoł 
się uratować. 


Straszny wybuch 


bomby , 
Na terenach wojsko 
wych w Toruniu w % 


rzył się straszny w 
kach wypadek. 

Do pobliskiego lasu wy 
brało się czterech r2det 
nich chłopców na grzyb” 
W pewnej chwili malcy 
znaleźli na poligonie PÓ 
rzuconą bombę _ lotniczł 
którą zaczęli się bawić. |, 
pewnym momencie bo. 
ba wybuchła i odłamki jej 
zraniły bardzo ciężko BO 
gdana W/asiewicza. Staw 
sława Rybaka, lżej 
Piekarskiego i Tomcza i 

W/ąsiewicza, Rybaka + 
Piekarskiego natychmią 
przewieziono do szpita, 
gdzie po kilkunastu e% 
dzinach W/ąsiewicz nie 9% 
zyskawszy  przytomno: 
wyzionął ducha. Stan RY 
baka jest bardzo groton 
życiu jego nie grozi J 
nak niebezpieczeństw”, 
Piekarskiego 238 po nało” 
żeniu opatrunku zwoln? 
no 


Samochód wpadł 
na bryczke 

Na szosie pod Henry” 
kowem samochód os0 y 
wy nr. AOI « 993 jadąć 
z W/arszawy do Jabłon”o 
najechał na bryczkę pors 
żoną przez Tomasza K 0 
ścielniaka (zamieszkałego 
w Dąbrowie Szlacheckie) 
w chwili gdy bryczka 5 A 


150023 105 248 403 93 748 43 875 936 
268 311 96 461 516 43 66 168 16 807 12 |62 63 151089 104 14 217 43 304 35 50 70 
308 45 62050 682 63011 17 23 128 299 579 


662 794 845 74 903 64009 177 92 222 416 
543 59 61 77 818 68 65003 61 125 241 47 
317 41 507 631 79 722 £11 22 80 95 941 
66060 108 221 444 SĄ 96 707 43 67 67006 


IV ciarnienie 


JEĄKRY Ha 151087 Æ 19 RR RY ATEQ 


431 530 51 668 767 856 
152165 311 54 471 558 823 59 153002 145 440 675 
80: 38 154071 175 200 510 22 27 86 734 77 854 
72 79 905 8 155035 127 265 95 307 433 504 24 
6% 25 776 96 855 960 156036 184 668 745 58 809 
157158 86 409 49 506 913 44 82 158109 20 69 207 


GŁÓWNE WYCTAWE 

S*ała dzienna wygrana aż. 20.000 padie na 
ar 26183 

2a. 75.000 oe mr. 97744 
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cała na drogę do Tart 
mina. 

Wskutek zderzenia Ki 
Ścielniak spadł z bry 
na szosę, doznając 37 
gu ogólnych obrażeó 
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świadkiem 


oskarż yla sąsiad- 
zw o to, że j 
iw czasie bójki wyrwa: 
| peszek drogocen 


ię od tego, ż ze synek 
m się z pace" 
wepschn p: 

Synek 


sader, e 
E ma jeszcze des 
edzenia. 

ujel ieci zwabił matki. 
Ca się za swoją pociee 
cznie wzięły się za 


arżyła ję Rz Kasik oe 
bicie, Wicherek o pos 


częła Wyki Sądziel — roz 


cie] skie -° zcmówienie RZY: 
Świądko ie nawet żadne 
sh ha Owie nie pae W 
owód, jak 

"Tp Wicherek e skrzywdziła. | $ 
sama 4sik wyjęła z torby 
ozpako w, powe paczuszkę, 

i złożył: 3 lą na oczach sądu 


pa stole „Sedziowskim 
Rarć włosć 
e! Niech 1 Wysoki Sąd 
oczy się przekona! 
mi pani W? ĉr 
wyrwała. 
żona Pani W;icherek uś- 
a się ironicznie. 


Pory gaci 
na „Prosz 


Zostały] 
gna R a się szmer u: 

cię pani Wis 
wientację ca a bardzo abk 
meai i Kasik wcale się nie 


=Ni 

kach, bog staly w paninych rẹ 

ala. ©, Je E a na ziemię rzus 

M wia „ryTwała proszę Sądu, 
buch o ziemię! I 

zon an lapie] Dopiero do- 

pozbieraj i ne. włosy 


sł mi na gós 
Z Kasik! — powiada — 


Czaj, żę Ea po każdej 
myka Pamiatki chowa.” 
Wojny 2 not woj 
z nogi wyjęli. 
mm > waj w pamiątkę te 
em 
Osi I wspom ieć ac 
a YA 
i przyniósł. 
mienicy lue 
wypada? Ale ja 
panine wło- 
Pe a pros 
ym tyle wlos 
reka zy, e, kiedy tylko 


pubia cala cisza, Na twas 
„TNOŚCI rysowało s: ę 


Ytanie. Skad są te wło 

ką nika, czy z głowy 
W ym. A 
y Podniósł 


Omenc' "ez „Dierwszej 
ea? jakis kędz'ex 
ezi Pashaacy wo 


dą do wlor 
T AE ny bi 
f im 
na yk jestem, Ja tu czes 
dkie tawe, edze jer 
m. Ale w ogóle to 
edny frye 


adu! 
iesły? u! Może 


Pan jest? — 


kaj 
a ę: wią 


Str. 3. 


Cuży kraj jest jednomysiny 


= || Krzywda musi 


być naprawiona! 


Ziemie polskie, zagarnięte przez Czechów 
podczas wojny polsko-bolszewickiej, 
wrócą do Ojczyzny 


Zagadnienia 


EOS w okresie akcji 
ia > korczej, ale chwilowo 
pesta pla jekby przerwa. 

na arenie między- 
kpa e tibh się w zas 
wrotnym tempie, Dziś wszę: 
,dzie głośno œ Czcchosłowzcji. 
! Obecnie już nie ulega wątpliwo 
ści, że istnienie tego państwa w 
jego obecnych ze sankach jest nie 


gó jr zę: Znajdujemy się 
s są dnin niezmiernie wa- 
żnyc 


wypadków. 
Polska m należy do tych państw 


wnętrznej nagie spadły z porz: vatryvzzć 
dku dziennego. Zna; ujemy się |już w ckresie pocz;tkowych swoich ambasadorów zawiador* 
jrozpraw na temat zmiany us. 


| 


r | 


polityki wes |l:tóre nie mogą obojętnie przys 'o 


si wydarzeniom. 


stroju poźstwowego w Czechos 
słowacji Rząd Polski oświad: | 
czył przez usta min. Becka, że 
mnicjazość polska nie może się 
znależć w gorszym położeniu, |! 
aniżeli pozostałe mniejszości, 
Wszystkie prawa przyznane 
łednej z nich, muszą również 
być przyznane polskiej ludna: 
ści. 
Sytuacja republiki czeskiej 


o autonomii dla mniejszości, ale 


samostanowieniu tychże, 
Rząd Polski za pośrednictwem 


mił wielkie mocarstwa zachod: 
i ne, że wznawia swoje pretensje 
do ziemi polskiej, która zos 
przez Czechów opanowana pod 
> e” wojny polsko » bolszewie* 
kiej, 

Prasa angielska j francuska 
przyjęła zę zrozumieniem sta» 
nowisko Polski W chwili bos 


wiem, gdy organizacja pat Kiirow alk polityki 

ma ulec |nej oraz sterników nawy 

dziać państwowej. Polska musi zwy” 

zmieniła sie. Nie mówi się już |li tylko z korzyścią dla sj ciężyć! aa 
skoro pretensje | zostanie naprawiona! 


czechosłowackiego 
zmianie, nie male się to 


go sąsiada, 


Polskie są tak samo uzasadnio» 
ne, jak Niemiec, 


Polska opinia publiczna zare 
agowała ie Jestaśc 
my świadkami tej samej zgo. 
dności, którą rapean w pa 
miętnych dniach marcowych 
w sprawie litewskiej. 


To stanowisko  społeczeń 
stwa jest najbardziej przekony” 
wułącym argumentem w rękach 
zagranicz» 


calej 


Historyczna 


Potyczki na pograniczu Rzeszy 


między uchodźcami i żołnierzami sudeckimi a Czechami — 
Żandarm czeski zabity, trzy kobiety i troje dzieci odniosły rany 


miecko - czeskiego donoszą, że 
wczoraj rano koło godz. 4.30 
dószło do strzelaniny pomiędzy 
czeską strażą graniczną, która 
otworzyła ogień na uchodźców 
niemiecko - sudeckich, a obo- 
wiązanymi do służby wojsko- 
wej Niemcami sudeckimi, któ- 
rzy w mundurach i z bronią od 
dalili się od swych oddziałów 
wojskowych i wraz z pozostały. 
mi uchodźcami usiłowali dóstać 
się na terytorium Rzeszy. 

Uchodźcy, w tej liczbie wiele 
kobiet i dzieci, pochodzący 
głównie z Gross-Aupa i Klein- 
Aupa, rzucili się na ziemię, 
gdyż z czeskiego budynku cel- 
nego otworzono ogień z karabi- 
nów i pełzając, starali się do- 
trzeć na teren Rzeszy. 

Koło godz. 5.15 znowu dano 
ognia do uchodźców od strony 
Neuhaeusel, Na ogień ten od- 
powiedziało 9 żołnierzy niemie 
cko - sudeckich z pułku piecho 
ty w Trantenan, którzy ruszyli 
na czeski budynek celny, skąd 
szedł najsilniejszy ogień karabi 
nów maszynowych, i rzucili 
nań granaty ręczne, powodując 
pożar budynku. 

15 żołnierzy czeskich z 2 ka- 
rabinami maszynowymi, znaj- 
dującymi się obok budynku, 
cofnęło się wówczas w kierun- 
ku Neuhaeusel, pozostawiając 
w płonącym urzędzie celnym 
zabitego od wyhuchu grana- 
OE E W WE E J 


zjer, na wlosach się znam i ods 
razu się poznam, co ze Śmietni: 
ka, a co z glow 

I, nie czekając na zezwolenie, 
pan Zajczyk podszedł do stołu, 
okiem znawcy spojrzał na włor 
sy i oznajmił: 

— To nie są włosy ze śm'et- 

EŃ ani z głowy tei pani też! 

— Skąd pan wie? 

— Ja noznaię] Mnie dużo nie 
trzeba! Po pierwsze to nie są 

damskie 
Po drio'e to są włosy męża pan 
Kask] A po trzecie wczoraj u 
nich była awantura i ona sama 
mu te włosv wyrwała. 

— Ale skąd pan wie tak do: 
kładnie? 

— Skąd? 

Kasik to 'est mói st- fv Tlient!| 


BERLIN. Z pogranicza nie- tów żandarma. 


Z CRO Z ZY WRC OO EZ WO ZZ ZZ A 


włosy, tylko męskie! 


Dobre sobie! Pan| 


Dwaj Czesi 


Jeden żandarm czeski i je- 
den urzędnik skarbowy, któ- 
rzy z podniesionymi do góry 
rękami wyszli z budynku celnę 
go zostali przez żolsierzy su- 
deckich rozbrojeni | wzięci do 
niewoli. . 

Ichodżey skorzystali z krót- 
kiej przęrwy agniowej, aby 
szybko dostąć się ną. teryto- 
rium Niemiec, podczas gdy żoł- 
nierze sudecey przeszukali je- 
szcze płonący budynek celny, 
po czym skierowali się wraz z 
jeńcami na teren Rzeszy. 

Obaj jeńcy wyrazili życze- 
nie, aby internowano ich na te 
rytorium niemieckim. 

O godz. 7 zjawił się po stro- 
nie czeskiej większy oddział 
żołnierzy cze:kich z kąrabina- 
mi maszynowymi, który ostrze 
= 


Re "Rx Rz, Ty R "m Dr Tr PO Ta TO TA TR" "> R "R" "R. 


' kolekcję biżuterii. 


w niewoli 


liwał ruiny czeskiego budynku 
celnego i niemiecką stację cel- 


ną. 
Ogień ustał dopiero koło 


godz. 7. Po stronie niemieckiej 
stwierdzono liczne ślady kul. 
Spośród uchodźców ranne z0= 
stały 3 kobiety i traje dziecł. 


3znni3 Wiubid 5 milionów fr. 


skradziona podczas katastrofy samolotu . 


RZYM. Policja włoska aresz 
towała w Neapolu dwóch osob 
ników. przy których w czasie 
rewizji znaleziona wspaniałą ko 
lekcję biżuterii wartości przes 
szło 5 milionów franków. 

W czasie śledztwa okazało 
się, iż zatrzymani za niewielką 
opłatą wyłudził: od nieświado» 
mych rzeczy wieśniaków całą 
Wieśniacy 
znaleźli biżuterię na miejscu ka 
tastrofy EC pasazerskie» 
go, który rozbił SĄ w gasis 
TWE" „| OORTE o 


Na matej wokanei ZiDasw 


Podióż za granice 


czyli: 

(A. E.) Pan Tomasz Czer:' 
niowiec spacerował po ulicach, 
będąc pod dobrą datą. Wywiz: 
jał przy tym laseczką w tak 
dziwny sposób, że niejeden 
przechodzień obrywał nią po gło 
wie. Wreszcie zjawił się poste: 
runkowy i rzekł do pana To» 
masze: 

— Dowód ósob'stv. proszę. 

Pan Tomasz westchnał. 

— Ne mam. Nie tutejszy je 
stem. 

— Tylko? 

— Tamtelszv. 

"- Bez żartów, 
pan pochodzisz? 

— Z ojca i matki. Z wielkiei 
miłości — wyjaśniał pan 
masz, patrząc smętnie na poste- 
runkowegó. 

— Panie, to sie źle skoriczy! 

m Wia dema rzecz. M łe zle: 
go początki. lez koniec... epf.. 
żałosny. | Aaa bardzo. 
nie znamy si» jeszcze Czernios 
wiec sie zwie. 
Co js tem z panem sadać 


Skąd ; 


pan:z! 


mmo 


Wezorai sis n mn: e stozypł i isem IET leżel: nie masz pan dowor 
mi opowiadał. Mureistem sie das du, to proszę ze mna do komi: 
brze pameczyć zanim mu zała sariafu. 


ure we włosach. 


| tałem ta dzi 
Napoleon Sadek. 


— Na co panu dowód? Prze: 
cie mogie wszystko z pamięci 


To= | 


„ŚSzizęśliwej podróży!” 


powiedzieć: 

Urodziłem się czterdzieści lał 
łemu nazad, w pociągu, z matki 
i suplikatora. Bywszy brenecik, 
obecnie jestem łvsy. Wzrostu z 
obcaszami 160. Oczu dwa pos'a: 
dam, usta fondziolek. 

Tu pan Tomasz westchnął 
cieżko. 

— Panie władzo!  Czyś pan 
zakąsił kiedy spirytus kremo» 
wem c'astkiem? 

— Nigdy. 

— To nie możesz pan mieć 


pojęcia o wyobrażen` u co się 


tera w sercu mojem dzieje. 


= Kalendarz 


Serwusik, władzo najdroższa! |; 


| Wyjazd uskuteczniam, z of 
przeznieczeństwa, zara 


szczęśliwej nodraży! 


— Dokad to? — zdziwił się 


policjant. 
o Rvei. 


Zarowiedź swą pan Tomasz 
ap 


natvchm 'ast wprowadził w czyn. 


Uciernia! na tym F>rdzo błaszcz 


czyvzny za oranice. Buźka, stróżu 
jadę, 


nasferner"-owego. Że zaś w dros 
dze dr komisariatu pan Tom>sz 


stawiał onór I rvezal w n'ebos 
elosv, wiec 


Sad Grodzki skazałlį— 


go na dwa tygodnie aresrłu z 


zawieszeniem. 


| WRZEŚNIA 


drogi powrotnej z Tirany, wios 
ząc gości ze ślubu króla Albas 
nia Zogu. 

Wśród 19 ofiar katastrofy 
znalazł się wówczas przedstawi 
ciel paryskiego domu jubiler: 
skiego, który wiózł kolekcję bie 
żuterii wartości 10 milionów 
= EE EZ. ZAW |. "ADREEONNNNNOWNE| 


ŚRODA 


sza r ewang- 
Soia 


Me A wsch. 5.19, 
zach. 16,9. 

1 + 2.10 
zach. 16.9. 
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WARSZAWA I (Raszyn) 


SRODA DN. 21 IX 38 R. 

6.15 „Kiedy ranne“. 6.20 Muzyka 
(plyty). 645 Gimnastyka. 700 Dzien 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.08 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. 
1125 Muzyka balctówa (płyty). 11.57 
Sygnał czasu. 123 Audycja południk 
wa. 13.00 — 15.15 Przerwa. 15.1 
Wszystkiego po trochu — audycja 
dla dzieci. 15.45 Wiadomości 
darcze. 16.00 Koncert rozrywkowy. 
16.45 Wojsko sowieckie po  „czyst- 
kach" — odczyt. 17.00 Muzyka taneer 
na. 18.00 Rośliny owadożerne — por 
gadanka. 18.10 Recital skrzypcowy. 
Te. 45 „O dwunastu rozbójnikach* — 
opowieść. 19.00 Ricitał śpiewaczy. 
19.20 Pogadanka aktualna. 1930 „Je 

sień za pasem“ — koncert rozrywko- 
wy. 2045 Dziennik wieczomy. 2055 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja 
dla wsi. 21.10 Koncert Chopinowski. 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Koncert kameralny. 22.55 Przegląd pra 
sy. 23.00 — 23.15 Ostatnie wiadomo» 
ści. 

WARSZAWA I (Mokotów) 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
13.55 Parę informacji. 14.00 Pros 

gram ha jutro. 14.05 Pieśni. 15.00 Wła 
dómości sportowe. 1505 Trio Pole 
skiego Radia. 16.00 — 17.00 Przere 

wa. 17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 
Trzy słynne poematy symfoniczne. 
18.10 Muryka fekka | taneczna. 12.00 

2200 Przerwa. 2200 Przegląd kul- 
tyralny 22.15 Muzyka lekką | tanecz 
na (płyty). 22.55 — 23.55 Muzyka 
lekka. 


==> K,RYLSKI 
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CYJNA POWIEŚĆ 


Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
poza tym znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemnie 


czą kobie: ę, która oczarowała go swą urodą. "Wa. zapos 
mina o swej żonie i dzieciach i pozwała wcią się przes 
wrotnej, kobiecie do bandy przestępców, AE pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 


swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
niewczasie wycofać się, zostaje przez nich porwany. 

Herszt bandy znany ar:hitekt inżynier Hetman - Het: 
mański pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór Ireny, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwa» 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tes 
go Hetmański wyszukał artysę Slawetę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemnie 
cę życia Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popei» 
nil i zataił: wobec tego począł go SZānțażować, chcąc zmusić 
go do odegrania roli „Poradzkiego” : 

„„Slaweła zgodził się na propozycję Hetmańskiego, udał 
się do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
na Poradzkiego. 

Pewnego dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Po» 
radzkiego. Przeniesiono go do sanatorjuym, a z tamtąd udał się 
do Warszawy 


Poradi. udał się do biura, gdzie przyjął inspektora 
Puchałę. 

„Poradzki” opowiedział szczegółowo, jak to go pors 
wano, nie pocz żadnych bliższych szczegółów . końcu, 
gdy Puchała postawił mu pytanie, ną które Slaweta Po- 
E a nie potrafił z miejsca udzielić odpowiedzi — zems 
di 

Po przesłuchaniu Poradzkiego obawiając się nawrotu 
choroby pozostawił go Puchała w spokoju. A tymczasem 


Slaweta » Poradzki prowadził spokojay i dostatni tryb życia, 
porozumiewał się sale z Hetman- Hatmańskim, aż pewnego 
dnia zauważył plakaty z zawiadomieniem o balu artystów, na 
którym ma wystąpić Zygmunt Opolszi. 

Slaweta » Poradzki zadrzał z radości i przerażew 
nia naraz. 

Czytał raz po raz to ogłoszenie, jak gdyby to 
miało być najwazniejszym wydarzeniem dnia. 

Bal aktorów miał odbyć się w resursie, Po tym 

ubliczność bawić się wraz z aktorami całą noc. 
Dochód z tego wieczoru został przeznaczony na rzecz 
aktorów — emerytów, którzy zeszli już z desek sce» 
ny, jak również na rzecz wdów i serot po zmarłych 
aktorach, 

Wszystkich tam spotka. Znajomych. swoich, kor 
legów i koleżanki z którymi tyle lat gra! na scenie.. 
A przede wszystkim, spotka tam Zygmunta Opol: 
skiego. 


NSA 
WEPGŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH TDARIENIACH 


Zbudził się w nim stary, ambitny aktor Hiero- 
nim Slaweta. Chciałby teraz spotkać wszystkich swo» 
ich przyjaciół i wrogów. Chciałby być blisko nich, 
rozmawiać z nimi.. 

Pomówić z Zykufuntem Opolskim: — .- przes 
mknęło przez jego świadomość. _ 

Ale po chwili ogarnał go niepokój: a jeśli mnie 
pozna? 

Pocieszał się jednak: jak to jest możliwe?... Prze: 
cież umarł... Umarł bezpowrotnie... Sari czytał o SWO» 
jej śmierci, i wszyscy w to AAN | 

Ż niecierpliwością oczekiwał tego wieczoru. 

Jeden z pierwszych kupił dwa „najdroższe bile- 
ty, dła siebie i dla Haliny. 

Kilka dni żył tylko tą myślą: ujrzy ich... Znowu 
znajdzie sę w swoim kółku, w otożen* u najbliż: 
szych... Czasem tylko odzywał się w him g'os rozwa% 
gi, a może powinien unikać takich spotkań? Ale cie- 
kawość by'a silniejsza ponad wszystko. Jak ćma, któe 
ra krąży i i wraca do lampy, mimo iż'wie, że grozi to 
jej śmiercią, tak jak nrzec'terca, któregb ciagnie z pos 
wrote do m'csca zbrodni, tak oto pceciagało teraz 


- „Poraczkiego...” 


W towarzystwie Haliny udał śię na bal akto- 
rów. EJ 

Przebył n'eco później. snecialnie po to. by nie 
spotkać się w hallu z ludźmi, których rzekonio zna. 

A jednak nie uniknął takich spotkań: musiał 
przywitać się z całym szeregiem ludżi, których ujrzał 
po raz pierwszy w życ u. „I nieznany pozostał dla lu» 
dzi, z którymi życie ca'e pracował razem. 

tahna dostrzegła tego zakłopotdnie. Kiikakrote 
nie mus'ała przypominać mu: ! 
zu, to nrzecjeż dyrektor H... 

— Sey" czyś nie zauważył, jak inżynier K. się 
tóbie ukłonił? 

„Boradzki” 


— Seyh 


ukionił się szybko ż uśmiechem. A 


Nr. 265. 


nę i ukazać swój talent... Oto jakiś artysta deklamu 8 

je monolog: ach, gdyby jemu pozwolono tę scenę Pat” 

grać, publiczność popłakałaby się rzewnymi łzami... , 

Halina sądzi, że siedzi tak niespokojnie, gd 

jest pełen zachwytu, i raz po raz pyta go: 

No, jak się bawisz? à 

m Wyśmienicie. A ty? 

— Ja również — odrzekła Halina, aczkolwiek nt 
wić 


dziła się nieco. 
Nagle poczuł Slaweta, jak go poderwało £ 
sca: stało się to w chwili, gdy conferencier zaw 
— Teraz wystąpi Zygmunt Opolski! 
Zanim się jeszcze Opolski ukazał na scenie; 
legły się na sali oklaski. Jak widać, większość 
bliczności znała jego dramat i przybyla po to, bY 
podziwiać... 
Poradzki rozwarł szeroko oczy, gdy na se 
ukazał się Opolski, wychudzony, blady i uśmie 
się do publiczności... 
Po chwili sposępniał, jak gdyby zamarł. A 
na Opolskiego padło światło reflektora, począł 2% 
recytować „Pieśń krat więziennych” w 
Na sali zapanowała grobowa cisza: Poradzki 
cha z zapartym oddechem. Zimny pot ukzał sif oaie 


go czole, gdy z ust Zygmunta Opolskiego padło 
oniki. . 

Jest przekonany, że za chwilę wymieni równieć 
iego imię. Ale tak się nie stało. Opolski i powiadź 
dzieje cziowieka, który niewinnie siedzi za krata 
Wzrusza wszystkich swoimi słowami, głosem. 
sali tu i ówdz'e rozlega się płacz. Przed oczyma 
wety staje wyraźnie obraz owego wieczora, gdy: 
kulis wycelował z lufy rewoleru... 

Nagle zadrżał, słysząc za AŻ szept: 

— Tę pieśń sam ułożył... To jego własna 
pozycja... 
W/iem, wiem m odrzekł ktoś szepte 
nazywa nikogo po imieniu. Ale ma na myśli 
Hieronima Slawetę, z przyczyny którego niew! 
cierpiał... 0” 
Ma pam na myśli tego, który popełnił 53% 


* 


kom 
— Nie 
toż 
zk 


np 


| bójstwo? 


— Tak, tak, sam pyasi sobie zasłużoną kat 

— Dobrze mu 

— Prawda musi zawsze na wierzch wypłyntć: 

„Te słowa jak gdyby oparzyły poradzi o 
czyżby i teraz prawda miała wypłynąć, i wsz 
wiedzą się, że Hieronim Slawetą wkradł się do „de 


ro 


Ah, jakżeby 
kiem, który tyle z 


nego. 


O, bardziej niż kiedykolw'ek poczuł. teraz, że nie 
zawsze można dźwigać na sobie maskę, że nie zawsze 
A jednak człowiek nie może wyleżć z | 
| Ach, gdyby wolno mu bvło teraz dostać się na sces 


można grać... 
własnej skóry... 


jego winy przecierpiał, a który za- 
wdzięcza mu swoje zwolnienie... 
Na próżno przypuszczał Slaweta, że może spos 
glądać na życie sektorów ze spokojem 
świetnie prosperującego przedsiębiorstwa budowla: 


nA SZPIEGÓW 


=p Turmel, który był a pala ko ik A A finansowa znacznie się polep- 


o szpiegos'wo na rzecz Niemiec, z 
*burzeniem odrzucał wszelkie zarzu- 


ty składał szumne deklaracje prasie | 


ł bronił się jak mógł. Władze jednak 
nię zwracały na to uwagi i w dalszym 
ciągu energicznie prowadziły docho» 
dzenia. 

4. 


Poza złożeniem deklaracji w 
prasie Turmel wniósł interpe- 
laje do Izby Deputowanych, 
protestując przeciwko sposobo- 
wi traktowania go przez poli- 
cję. 

Ten manewr nie odniósł po- 
żądanego skutku, ponieważ po 
licja w dalszym ciągu prowadzi 
ła dochodzenie przeciwko nie- 
mu. 

W toku dochodzeń dowie- 
dzieliśmy się, że w momencie 
wybuchu wojny Turmel był 
winien gospodarzowi swego pa 
ryskiego mieszkania komorne 
za trzy kwartały, co wynosiło 
3800 franków. Jego zaś sytua- 
cję w jego okręgu wyborczym 
znali doskonale wyborcy, któ- 
rzy oświadczyli, że w roku 1914 
nie miał ani grosza. Wszyscy 
jednak orzekali, że zaraz p^ 


szyła. Twierdzono, że był on 
autorem kilku projektów, któ- 
rych zrealizowanie przyniosło 
mu setki tysięcy franków. 

17 września, a więc w kilka 
dni po przybyciu Turmeła do 
Paryża wezwał go do siebie 
przewodniczący Izby Descha- 
nel... 

Przewodniczący Izby w spo- 
sób uprzejmy, ale stanowczy, 
chciał nakłonić swego niegod- 
nego kolegę, aby zeznał, w ja- 
ki sposób dorobił się majątku. 
Chciał w ten sposób ratować 
kolegę i uchronić parlament od 
wmieszania go w (fa 
skandal. 

Turmeł z początku nie chciał 
o tym słyszeć i milczał. jak za- 
klęty. W końcu uległ i złożyi na 
piśmie tę krótką deklarację: 

„Honoraria, jakie otrzyma- 
łem w Szwajcarii, zostały mi 
wypłacone przez federalny 
bank szwajcarski za rady. któ- 
re mu udzieliłem w sprawie 
korzystania z ulg podatkowych 
we Francji". 

A wisc zmienił obecnie ver- 


wybuchu wojny jego sytuacja nania i twierdził. że zdobył ma 


jątek dzięki poradom prawnym 

w dziedzinie podatkowej, a nie 
| dzięki handlowi bydłem? De- 
klaracja ta zdziwiła bardzo 
przewodniczącego Izby, gdyż 
przed kilkoma dniami Turmel 
oświadczył jednemu z posłów, 
że obroty kupców bydłem, któ 
rych był-radcą prawnym, do- 
sięgły sumy czternastu milio- 
n1ów franków. 

Ta sprzeczność w  zezżna- 
iach oraz to wszystko, co zdo- 
tano dowiedzieć się o nim w 
Sżwajcarii wystarczała do ofi- 
zjalnego wytoczenia dochodzeń 
przeciwko Turmelowi. Sprawę 
więc powierzono ` sędziemu 
śledczemu ` do spraw specjal- 
nych. 

Gdy Turmel dowiedział się 
o tym i gdy otrzymał ezwa- 
nie, aby stawił się w ga inecie 
sędziego, wsiadł w pociąg i u- 
dał się do Loudeac. Miał to 
szczęście, że był posłem, a 
więc był nietykalnym i nie 
możną go było aresztować. Zo- 
stawiono go więc przez pewien 
czas w spokoju. Roztoczono tyl 
ko nad nim ścisłą obserwację i 
pędził on w Loudeac żywot o- 
saczoriego zwierzęcia. 


DINOL — DONT 


k P 0 
apa K a to T „CEE na karb choroby, z któ. mu Seweryna Poradzkiego, że zabrał podstępem I 1e 
) JE E $ nje wyleczy 4 żonę, przywłaszczył sobie jego majątek. 
"oli miejsca w pierwszym tzędzie krzeseł Hal'na zauważyła, że mąż jej S 
Wielki festival aktorów rozpo zał się punktnaln'e. | bardzo. Ujęła jego dioń i zapytała zatroskana: 
„Poradzki” poczrł sie żn”cznie lepiej, gdy na sali zgaż | 2 Sewkiu: pow. ietlz4wEi6 śię źle Czujesz 
szono św 'atło. Ne był zmuszony znosić spojryeń | é anic Włeńiz TaXoś mir zimno! 
chętnie pomówił z tym człowie: tylu cekawskich którzy spogiądz li na mezo z nbos , — Zimno ci? — zapytała zaniepokojona: 
- lewanjiem i współczeciem szencac coś sobie na ucho.... | ROR wiem. 
na pewno mowa była o jego chorobie... — Chodź, pójdziemy. do domu... sie 
Teraz. gdy światła zoaszcno, poczuł się ż powrós — Zaraz, za chwilę — gali szeptem 7 
właścicela tem we własnej skórze. Na szenie ukazywali się jies | wypada tak wviść podczas przedstawienia.. a oba 
den po drugim różni aktorzy i i aktorki, deklamuiąc „Poradzki” nie wytrz ymał tym razem do kady 
szereg utworów... Jedni śniewali, inni de" lamowai:, | i po pierwsz% przerwie bvł wielce zadowolony: 
inni znowu odegrali jakąś znaną scenę! » jakiejś | Hora Aani onon h nu by opuścili Resurse. dät 
sztul.... f é | T Ucekł nrzed pravda. przed  spraw'edliW 
Raz no raz podrosła Porad-iero" z mieisca. która go gonila i prześladow=ta. 


(Dalszy ciąg nasta 
gsóW 


rzeczywiście 


najlepsza PASTA do Z = 


to sprawdził, że żadna z ośmiu 
filii tej instytucji kredytowej 
nie utrzymywała stosunków 
handlowych z Turmelem. 

— Panie dyrektorze, — na- 
łegałem — jest to dla nas spra- 
wa bardzo ważna. Od pańskiej 
odpowiedzi zależy życie czło- 
wieka. Prosiłbym więc pana, a- 
by tę rzecz gruntownie zbadał 
i orzekł czy naprawdę ten Tur- 
mel nie stał z panami w kon- 
takcie. 


Dyrektor jeszcze raz dokład- 
nie zbadał tę sprawę i w koń- 
cu oświadczył mi: 


-— Nie, nie Mamy pana 0 
podobnym nazwisku. Co się 
tyczy mnie, to je w ogóle po 


raz pierwszy słyszę. 

To by już wystarczyło. Wy- 
nik dochodzenia zakomuniko- 
wałem telegraficznie Paryżowi 
i już następnego dnia wpłynął 
do Izby wniosek, aby wydać 
posła Turmela władzom sądo- 
wym. Wniosek ten został jed- 
głośnie przyjęty. 

Już następnego dnia można 


A tymczasem polecono mi po , było aresztować Turmela i prze 


raz drugi udać się do Szwajca- 
rii i stwierdzić czy ostatnia de- 
klaracia Turmela, 
przewodniczącemu Izby, odpo- 
wiada prawdzie. 

Po przybyciu do Szwajcarii 
adwiedziiem dyre:tora banku 
federalnego, 
mi. że nie zna Turmela. Ponad- ! 


jaką złożył | deac. 


prowadzić rewizję w jego obu 
mieszkaniach: w Paryżu i Lou- 
Policja jednak nie sko- 
rzystała ze swoich uprawnień, 
ponieważ Turmel dowiedziaw- 
szy się o tym, że parlament wy 
dał go wiadzom sądowym na- 


wat dzienniki deklaracjami ` 


który oświadczył | robił wielkiej wrzawy, zasypy ' małżonka. 


wniósł wyżej już wspom Jz- 
skargę przeciwko wożne 
by Cousinowi. 


Władze pozwalały mu 
zie krzyczeć, gromad 
kompromitujące dowo dy, 
ki odkryciom robionym 
codziennie przez policję: 
no na przykład, że w ro fra 
Turmel zmieni? 300.000 panki 
ków szwajcarskich na Mpat 
francuskie w jednym * tych 
ków paryskich. Każda ? Wy 
operacji było poprzedzo 


na Ś 
msze 
d? e 
wie 
gtal0 
1916 


jazdem do Szwajcarii. no 
W końcu gdy nagrom? obci?” 
dość materiału silnie 80 „, go 


żającego, zdecydowano “ ą w 
aresztować. 6 październi glari! 
chwili gdy opuszczał kan“ ciacjć 
sądową, gdzie wniósł 3 g- 
przeciwko wyrokowi SW re” 
niewinniającego Cousin, wię” 
towano go i osadzono W gmi? 
zieniu Sante. Następre 
aresztowano jego żon&- an 
W ciągu następnych „Ko w 
stu miesięcy Turmel i jes zieśo 
na torturowali wprost e gadi 
śledczego, który PF Boskonij, 
śledztwo. Turmel, 
prawnik, który znał T 
kruczki, nie przestawał 
stować przeciwko spo* 
jaki prowadzono śledzt wy 
go sprawie. W podobny, 
postępowała również 
jatro): 


(Dalszy ciag 


Gilarski i cienie Życia 


ielkiego Charlie 


W 


W 
sferach filmowych Hollywoodu 


z od dawna plotka o Charlie 
i mniej ni więcej tylko 

tworzy nowy film 

~» cztery lata, 

w  plotoe tej 

Ostatni film, na- 


RY przez 
RY; l eli artysty. 
zamiar ch dowiadujemy, Charlie ma 
Rony BO „nakręcić nowy film. 
twierdzą iajomi i przyjaciele artysty 
ks nowym fl  odowane to zosta 
fuż uake irtem Chaplina. Tak się 
ączył się „, Prawie każdy film jego 
odą € Prawie zawsze z jakąś przy- 
aE eskapada miłosną. 
Tie zako p ecano „Nowe czasy” Char 
die sy! f po same uszy w 
ie] Swej partnerce Paulette God 
RA am. został uk ŚR 
M anowił odsunąć ją zupe 
Był fe e 7 na srebrnym ekranie 
NA P ette cios prawdziwy 
na nic. CHhncśby nie zdały się jedna 
Ztozpacze plin okazał się nieugięt" 
na tym uporem ukochaneg 


Charlie p 


„ystka zaangażowała się bez jego 
iedzy do innej wytwórni. Właściciel 


Gdy gasną światła jupiterów... 


Gwiazdy w domowych pieleszach 


„1 ło pa ratne gwiazd filmowych 
zowania mioł największego zainie* 
bi Greta Guz kinomanów. Co ror 
mu? Cz arbo, gdy jest sama w dos 
pasjonuje 3 zajmuje się Mariena, co 
sp e Joan, czy Carola jest go* 
kuchnią, czy gy, Way interesuje się 
Oto Claire gardzi iglą? 

często Pytania, które zajmują nas, 
Aby na <cej od spraw politycznych 
dzieć, i di choć w części odpowie- 
woodskich przepacieanikarzy holly- 

wi rowadzi 
adów. Oto has, = A szereg wy: 
chętnie zajmuje się 
Wizyty w kuchni A 
Sze : aw — tł imils 
Nye (5: Poza tym n H ays 
niej „a, szyję i haftuje. Najchęt< 
Synek Gary ©, Pilka, którym jest 

Gd i pera. 

Hollyyo rne Simon była jeszcze w 
« Błynęła również z zamis 


łowania 
czas kursował po E Przez pewien 


. 


enie 


na łem temat, mianowicie, że gdyby 
Sim-ne straciła sławę jako gwiazda, 
znalazłaby = pracę w magazynie 
mody damskiej. 

Orrinitzaie nie znosi robótek Caa 
rola Lombard, która raczej poświęca 
wolny czas sportom.. Gdy była jesze 
cze na uniwersyłecie — przodowała 
szczególnie w tenisie. Chętnie jeździ 
k-nno lub uprawia wędkarstwo. 

Dobrą gospodynią jest _ Maurzeen 
O Sullivan, która z zapałem studiuje 
wszelaką literaturę gastronomiczną i 
kulinarną. Krążą nawet pogłoski, że 
Maureen zamierza w przysłości zało- 
żyć wzorową jadtodajnię. Nie na tym 
jednak koniec: Maureen uprawia z 
zapałem f tografię amatorską. 

Jean Blondel jest wzorową kraw: 
czynią sukienek dziecięcych a głów- 
nym jej odbiorcą jest jej ukochany 
synek. 

Kay Francis uważana jest za dos 
skonałą producentkę.. tryk towych 
swetrów, które chętnie rozdaje biede 


+ ollywood dowcip I nym. 


Deanna 


rzeba sko 
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o dnia 
sare sie c: 
De kobiety. 
ducenta. tyz wOŹNIE spojrzała na pr^- 
Przestrach i gaj, 730% malowaly się 
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g Saib luż była tak dorosła? 


| Nie tylko 
odpnwię PE dorosła, ale i... stara— 
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Ńczyć z p-lami pod: 
rbin — powiedział 
ektor wytwórni. — 
wać do roli „doros 


zlunkiem przypieczetował 


Sieh orła. 
a ych kobiet 
err r - 
late będzie rów "7 W nowym jej 
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grać będzie rolę „dorosłych” 


dziecko, Jackie Cooper, który odtwo» 
rzy postać mledzieńca. 


Renata Radojewska 


i a pierw szych 
gwiazd naszego ekrane 
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jej, Warwick, miał podobno zamiar 
odbić ją Chaplinowi i poślubić. 

Skandal był niesiychany. P> wiel: 
kiej awanturze Chaplin zerwał stosun 
ki ze swą dawną przyjaciółką i zaraz 
po tym nawiązał bliską znajomość z 
młodziutką aktorką Dorotą Cammin: 
gore. Porieważ zakochał się w niej 
przystąpił do nakręcania filmu. Tak, 
jak zwykle w pod*bnych sytuacjach. 

Jaki będzie tytuł tego obrazu — nie 
wiadomo jeszcze. Treść jego ma być 
odzwierciadleniem życia Chaplina. Po- 
nieważ było ono wyjątkowo barwne 
i pełne przygód, Scenariusz zap-wia* 
da się niezmiernie interesująco. Zobaz 
czymy w tym obrazie dziecinne lata 
artysty. które przepędził w ubogiej 
dzielnicy Londymu, pierwsze kroki 
artystyczne ma deskach scenicznych 
kabaretu, przybycie do Stanów Zjed: 
n-czonych, cienie i blaski pracy nad 
realizacją filmów. itp. 

Scenariusz opracowuje Chaplin w 
willi swej, znajdującej się w Holly- 
word przy ulicy Beverley Street. 
Partnerka jego, Commingore, przy” 
brała już sobie psexdonim sceniczny: 
Lindy Winters. . 

Ciekawą jest rzeczą, iż wszystkie 
swe przeżycia, przedsławi Chaplin w 
swym filmie w bardzo smutny spo- 
sób. Podobno chce on pokazać, że 
sława nie jest jeszcze w życiu artys. 
sty wszystkim. Pieniądze i b-gactwo | 
sa niczym, gdy nie czuje się obok 
siebie kochających serce, Charlie ma 
zamiar pokazać, że umie odróżnić 
w życiu prawdziwe uczucie od narzu: 
cania się tych kobiet, które lgną do 
niego tylko dlatego, że ma pieniądze. 

Głównym moływem filmu jest sil- 
nie zaakcentowany tragizm człowieka, 
który szuka wielkiej miłości i, niesłe: | 
ty, nie może jej jak-ś znaleźć. 


Nasz Wielki Konkurs Filmowy 


Uchwała Nadzwyczajna 


Pisaliśmy niejdnokrotnie o: tym że 
wiele zgłoszeń przybyło już po zamk» 
nięciu terminu. Komisja Kwalifikacyje 
na miała z nimi dużo kłopotu: z jed- 
nej strony — nie chciała pozostawić 
ich bez rozpatrzenia, z drugiej jednak 
— była skrepayang terminem, przes 
widzianym w warunkach konkursu. 

Na gorący apel Redakcji zdecydo- 
wała się rozpatrzyć wspomniane zgłos 
szenia z właściwą skrupulatnością. 

W wyniku tego posiedzenia, Komis 
sja wyselekcjonowała szereg kandyda» 
tek, przy czym dwie kandydatki za» 
kwalifikowane zostały do reprodukcji. 
Są to: 

Marysia R., z Warszawy i 

Basia Klingenberg, z Grochowa 

Wczoraj zamieściliśmy ostatni ku» 
pon. Dziś Komista Skrutacyjna zajmie 
się ostatecznym obliczaniem głosów. 


MARYSIA R, Warszawa. 


Najnowsze premiery 


„PAWEŁ 


„Paweł i Gaweł" — ło film, który 
szczerze i bez zastrzeżeń zasługuje na 
pochwałę. Widać w nim troskę o pod 
niesienie poziomu wymagań publicz- 
ności w dziedzinie filmowej sztuki 
komediowej. Kulturalne podejście i 
polrakt wanie środków, jakie mają 
mas rozśmieszać i bawić — całkowicie 
wyrugowały błazeństwo, które dołąd, 
z nielicznymi wyjątkami rozpanoszy 
ło się w polskiej komedii filmowej. 
Oby tak już odtąd było zawsze! 

Na kanwie popularnej bajeczki o 
Pawle i Gawle, scenarzyści: Napoleon 
Sądek (nasz znakomity felietonista) 
wespół ze Starskim i Schlechżerem ; 
skonstruowali historię zabawną, miłą, 
pełną niespodzianek i  przekomicze 
nych sytuacji przedniego gatunku. 
Do perypetii konkurujących ze sobą 
dwóch młodych zuchów (Bodo i 
Dymsza) z:ocznie pletli intrygę z 
uroczą skrzypaczka która dla celów 
reklam wych musi ulawrć „cudow? 
ne dziec o“, wówczas gdygw rzeczy» 
wisłości jest jnż dorosią i dorodną 
panną. 

Trudno tu opisać wszvstuie dzieje 
i nieporozumienia, jaki» s'ę rozgrywa 
js dokola tych troj'-. Wystarczy po- 
wiedzieć, że akcja toczy się wartko, 
te sicznie, fakty łączą się i wypływają 
jedne z drugich „gladko“, nastręcza: 
jąc bezusłonnie powody do wesołej 
'abawy i budząc hurazrny śmiechu. 

Reżyser Mieczysław Krawicz dos 
brze czuje komedię. Potrafi w pracę 
św ją włożyć duży zasób  kul'ury, 
dobry smak, estetykę, kształcąac w ten 
sposób i przysposabisiąc publiczność 
do wyższych i bardziej wyszukanych 
«ymogów. 

W głównych rolach wystepują Gres 
ówna. Roda i Dymsza. Grossówna, 


A dziw bierze 
aktor vmie podać 


| km'ewa znskomieje 
k z . 
siuchać, jak ten 


piosenkę.. bez głosu. Wprost wierzyć 
się nie chce, że to ten sam człowiek 
z filmu „Słamałam”. Rolą Pawła, Bo 
do jeszcze raż dowiódł, jak bardzo 
rozlęgją skalą środków aktorskich dy 
sponuje. 

Dymsza jest również znak mity, 
stonował nieco swój sposób gry; jest 
tu mniej groteskowy, a bardziej ko- 
mediowy. Rozśmiesza do łez. 

Skromne zarzuty mam w stosunku 
do Orwida, który nie d-ciągnął swo* 
jej roli impresario. Sceny z darciem 
gazet, a później — kontraktu, chybiły 
nieco. Przesadzila swoją. rolę Doree, 
która nie wiadomo dlaczego zrobiła 
się na czupiradło. Kontrast między nią 
a Grossówną należało było wydobyć 
innymi środkami. Również  Dorwski 


nie za „kołysankę” oraz za ilustrację 
muzyczną. Komporycje jego mają tę 


Komisji Kwalifikacyjnej 


Wynik podamy za kilka dni. 

Dla dokładnego wyjaśnienia keńco 
wej tazy naszego Konkursu-Plebiscy 
tu wyjaśniamy że kandydatki, którc 
uzyskają największą ilość głosów bę 
dą przedstawione reżyserowi Waszyń: 
skiemu i dyr. Stanisławowi Szebego. 
którzy ostatecznie zadecydują, które 
dzieci zaangażowane bedą do odtwo 
rzenia roli córeczki Jadwigi Smosar- 
skiej w filmie „Macierzyństwo“, a któ 
re do rólek podrzędnych. 

„Przypominamy, że w końcowej fa- 
zie podawać będziemy tylko te nu 
mery, które uzyskają najmniej 50 gk 
sów, 

A więc, już niedługo wiadomy bę 
dzie ostateczny wynik naszego Wic! 
kiego Konkursu Filmowego dla dzit 
ci, po czym prysłąpimy do drugieg 
Konkursu. zakrojonego na wielk. 
skalę — dla dorosłych. 


i R i; 3 


BASIA KLINGENBERG Grochów. 


GAWEŁ" 


lzaletę ‚že choć nie są banalne — ma 
lją jednak swoją lekkość, melodyjność 
i łatwość do zapamiętania. 

Zdjęcia Lipińskiego — na ogół do- 
bre. Widać w nich wyraźne postępy 
tego młodego operałora. Nasuwa się 
mała uwaga: nie fotografować Bodo 
z czystego profilu. 

Słowem: brawo! 

M. S 
mma m moi niec 


Specjalna obsługa 
Konkursu Filmowego 


Sprostowanie: Przez omyłkę poda- 
no nie ściśle imie Kwiatkowskiej (Nr 
16), zamiast Tania, powinno być Te- 
resa. 

Maria Świderczukowa: Zbyt pó: 
źno zwróciła się Pani do nas. Zresz: 
tą, dziecko jest za małe. Pozdrowie 
nia i podziękowania za uznanie. 

Halo! Rodzice Celinki Siłarkówny: 
Celinka nic jest w wieku. przewidzia 
nym przez nasz konkurs. 

Polskie Lny: List przekazaliśmy p. 
Smosarskiej. Ale jakie nazwisko krv- 
je się pod tym pseudonimem? 

Prcszę napisać, 

Eugenia Kmieć, Sosnowiec. Prze 
syłając do Redakcji prośbę adresowa 
ną do „Dyrekcji Szkoły Filmowej" 
wybrała Pani złą drogę. Przede 
wszystkim w Polsce nie ma szkól 
filmowych. Co więc mamy zrobić z 
roiografią i podaniem Pani? 

Józef Czajka, Wilno: List z kupo 
nəmi otrzymałem. Dziękuję za miłe 
słowa O córce Państwa będę pamię 
tał w przyszłości. 

Hallo, hallo. Autorka listu na te 
mat Nr. 25: Niepotrzebnie się Pani 
denerwuje i bawi w domysły... Głosy 
nie były policzone po prostu dlate- 
20, że nie zdążyły do owego czasu 
dojść do rąk redaktora. Prawda ja- 
sie to proste. Teraz już nadeszły i są 
noliczone. Co się tyczy reprodukcji 
to na to nikt nie poradzi nic. Foto- 
grafie w gazetach zawsze wychodza 
niezbyt dcbrze. 

Jerzowa Wolska: Dziecko jest prze 
śliczne, ale przecież Pani córeczka wy 
głąda najmniej na 12 Jat. W tym wie: 
ku nie nadawałaby się do roli. 


Nr. 265. 


Str. 6. sób 


Polska żąda zwrotu Sląska Cieszyńskiego 


Stanowisko to podzielają rządy Francji i Anglii w swych propozycjach 


Ambasadorowie R. P. w Londynie, Paryżu, Rzymie 
i Berlinie otrzymali polecenie ponownego określenia 
wobec tamtejszych rządów stanowiska Rzeczypospo- 
litej Polskiej w obliczu wydarzeń w Czechosłowacji 
i wobec interwencji międzynarodowej w tej sprawie. 


BERLIN. Zarówno dzienniki 
południowe, jak i rozgłośnie ra 
diowe informują społeczeństwo 
niemieckie o wiecach i uchwa- 
łach Komitetu Walki o prawa 
Polaków w Czechosłowacji. 

„12 Uhr Blatt“ zaopatruje 
wiadomości z Polski tytułem 
„Polska żąda powrotu Cieszy- 
na“. 

„Voelkischer Beobachter“ do 
nosi o zamknięciu przez Cze- 
chów na wielu punktach grani- 
ty polskiej, o częściowym prze 
rwaniu, względnie opóźnianiu 
komunikacji kolejowej do Pol- 
ski wobec transportów wojsko 
wych w Czechach. 

„Angriff“ umieszcza wiado- 
mości o żądaniach polskich p.t. 
„Polska żąda zwrotu Śląska Cie 
szyńskiego*. 

„Berliner Tageblatt” w donie 
sieniu p.t. „Polska domaga się 
zwrotu Śląską Cieszyńskiego” 
komunikuje o licznych wiecach, 
jakie odbyły się w Polsce. Wiels 
kie wrażenie w Polsce wywoła 
iło także przemówienie Mussoli 
niego. 

„Deutsche Allgemeine Ztg. 
p.t. „Demarches Polski w Lon: 
;dynie į Paryżu” donosi o zwrór 
ceniu przez Polskę uwagi Lon: 

/dynowi i Paryżowi, że Polska 
(jest w zagadnieniu Czeskim czyn 
Inie zainteresowanym państwem. 

Po stanowisku, jakie prasa 
„polska zajęła w dniach ostatnich 
"krok ten, zdaniem dziennika, nie 
jest już niespodzianką. Politycz 
nego znaczenia tego kroku nie 
mależy nie doceniać. 
| Przez swoje demarches Polska 
zgłosiła oficjalnie swoje preten- 
lsje do Cieszyńskiego, 
wskazując jednocześnie przez to 
że w zatargu Czeskim nie będzie 
zajmować stanowiska biernego. 

Rezygnacja z miejsca w Ra: 
dzie Ligi Narodów i stosunek 
Polski wobeć Pragi wskazuje 
jasno, że Polska uważa, iż zmia” 
uy w Europie są nieuniknione i 
przygotowuje się do nich. | 

ONDYN. W związku z nie 
dzielnymi rozmowami ministrów 
brytyjskich i francuskich, wer” 
sja, która znajduje najwięcej 
kredytu wśród kół miarodaje 
nych Londynu jest następująca: 

1) Wszystkie okręgi czecho» 
słowackie, w których z okazjii 
wyborów miejskich, odbytych 
5  — R E | rogi 


Rośliny - to dzieci 
słońca 


Przy osi pierwszej połskiej 
ta szpitalnictwa. mieszczącej się 
waka kia 6-go Sierpnia i Al. Niepod: 
ległości, zwraca na siebie uwagę stoie 
sko Magistra Edwarda Gobieca z sze* 
regiem skarbów naszej ziemi — so- 
ków świeżych roślin. Między innymi 
eksponowane są soki liści jagód czare 
nych, stosowane z wielkim powodze» 
niem przy cierpieniach żołądka i cu- 
krzycy, soki liści brzozy używane przy 
cierpieniach nerek, sok Świetojańskie» 
gS ziela, która to roślina jest szeroko 
stosowanym ludowym środkiem przy 
cierpieniach wątroby i żołądka, sok 
bratków polnych na cerę i oczyszcze» 
nie krwi w szczególności u kobiet i 
wiele innych cennych. 

Jak mieliśmy możność przekonać 
się idea ziołolecznictwa, zapoczątko- 
wana przez naszych wielkich botanie 
ków mag. Biegańskiego, prof. Muszyń 
skiego z Wilna i d:ra Czarnowskiego, 
którzy są pionierami polskiego zioło- 
lecznictwa. daje piękne wyniki, znaje 
dując dla siebie praktyczne zastosowae 
nie w postaci soków, świeżych roślin, 
otrzymywanych przez Magistra Ed- 
warda Gobieca. Są one w rękach PP. 
Lekarzy cennym środkiem do Stosos 
wania leków dietetvcznych o łagod= 
nym d7 
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ubiegłego lata, padło ponad 75 
proc głosów za Henlein' em, win 
ny być uważane za okręgi, któ» 
re wykazały chęć, by zostać 
przyłączone do Rzeszy. 


2) Nowa linia graniczna mia: 'ludności i co do gwarancji, któ (2% wszelkie sojusz” 14 E, 


laby być wytyczona w ten spos,ra miałaby na celu ochronę 
sób, by okręgi te włączone by: | mniejszości, która nie życzyłaby 


ły do Rzeszy. 


sobie przejścia pod władzę 


3) Te okręgi, w których za | Niemiec. 


Henlein'em nie padło 75 proc. 


5) Zmiany analogiczne ze 


głosów, ale ponad 50 proc. ogól | zmianami przeprowadzonymi na 
nej liczby głosów, uznane by zo |rzecz Niemców sudeckich, prze 
„iały za okręgi autonomiczne w |prowadzoneby zostały i dla 


państwie czeskim. 


mniejszości węgierskiej i pol» 


4) Przeprowadzoneby zosta: |skiej. 


ły pertraktacje co do wymiany 


Na skutek takiego nowego u: 


Czechosłowację z Franc, $, 
wietami przestałyby istnit' 


Jak donoszą z innych Że. 
deł, Francja podobno ZK 
zgodę na odstąpienie Sude 
tów Rzeszy, natomiast odmów! - 
ła prawa samostanowienia ia” | 
nym mniejszościom. Anglia ste 
ła na stanowisku, że należy . 
przyznać te same prawa rów” 
nież Polakom i Węgrom. 


| 


Doboszyński skazany na 4 lata więzienia 


Obrońcy demonstracyjnie zrzekli się obrony 


Wczoraj rano przed Sądem 
Okręgowym we Lwowie rozpo 
czął się proces przeciwko inż. 
Doboszyńskiemu. 

Zgodnie z orzeczeniem Sądu 
Najwyższego przedmiotem roz 
prawy jest najście zorganizo- 
wanej bandy na posterunek P. 
P. w Myślenicach i zabranie 
stamtąd w celu przywłaszcze- 
nia karabinów, rewolwerów, a 
municji i innych na posterun- 
ku przechowywanych rzeczy. 

Po odebraniu generaliów 
oskarżonego, adw. Stypułkow- 
ski zgłosił wniosek, domagają- 
cy się powołania w charakte- 
rze świadków wszystkich sę- 
dziów przysięgłych z ostatniej 
rozprawy, na udowodnienie fa 
ztu, że poprzedni przewodni- 
czący sędzia Dysiewicz tylko 
przez pouczenie, że inż. Dobo- 
szyńskiemu grozi grzywna pie 
niężna, uzyskał 7 głosów po- 
twierdzających 4 pytania, do 
tyczące wtargnięcia inż. Dobo 
szyńskiego na posterunek i za- 
brania broni. 

Przysięgli wykluczyli słowa 
„w celu przywłaszczenia, a 
tymczasem Doboszyński zasia 
da na ławie oskarżonych pod 
zarzutem kradzieży. 

Wiceprok. Olberek  sprzeci- 
wia się wnioskowi obrońcy, 
na co replikowali obrońcy Ma 
ciejko i Macieliński. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przewodniczący odczytał ze 
znania oskarżonego, złożone na 
ostatniej rozprawie i przed sę 
dzią śledczym w Krakowie od- 
nośnie punktu, będącego przed 
miotem rozprawy. 

Po odczytaniu aktów przewo 
dniczący ogłosił otwarcie po- 
stępowania dowodowego i we- 
zwał świadka post. Małeckiego. 

Wstaje adw. Stypułkowski i 
prosi o wypowiedzenie się try- 
bunału co do wniosku obrony 
w sprawie powołania na świad 
ków 12 sędziów przysięgłych, 
obrona bowiem chce wiedzieć, 
jakim materiałem dowodowym 
może rozporządzać. 

Przewodniczący oświadcza, 
że sprawę tego wniosku załat- 
wi we właściwym czasie, t. zn. 
do końca przewodu dowodowe- 


go. 
Z kolei zabiera głos obrońca 


dr. Pozowski, oświadczając i- 
mieniem całej obrony, że obro 
na podtrzymuje zgłoszony na 
piśmie swego czasu wniosek o 
wyłączenie sprawy spod Sądu 
Okręgowego we Lwowie, ze 
względu na stosunek koleżeńs- 
twa między sędzią Dysiewi- 
czem a wszystkimi sędziami 
Sądu Okręgowego we Lwowie. 

W wypadku dalszego prowa 
dzenia sprawy przed obecnym 
trybunałem, mówi obr. Pozow= 
ski, nie możemy brać udziału 
w obronie. 

Przewodniczący prosi o spre 
cyzowanie wniosku w kierun- 
ku wyłączenia obecnego kom- 
Pletu sądzącego, po czym ogła 
sza przerwę. 

Po blisko dwugodzinnej prze 
rwie przewodniczący 
postępowanie trybunału pod 


przewodnictwem prezesa Sądu 
Okręgowego Hanińczaka, od- 
rzucając wniosek obrony w kie 
runku wyłączenia obecnego 
kompletu sądzącego, na co 
wszyscy obrońcy składają swo 
je pełnomocnictwa. 

Po kilku minutach przewod- 
niczący trybunału ogłasza po- 
stanowienie Sądu, skazujące 
wszystkich adwokatów na ka- 
ry po 100 zł. grzywny, albo- 
wie złożenie przez nich obrony 
uważa za demonstrację ubliża- 
jącą sądowi. 

Z kolei sąd przystąpił do prze 
słuchania świadków. 

Nie wnoszą oni nic nowego 
do sprawy. Po zeznaniach kil- 
ku świadków przewodniczący 
komunikuje decyzję Sądu, od- 


ogłasza | dalającą wniosek obrony na 


| 


sięgłych, jako świadków i za” 
rządza przerwę. 

Po mowach oskarżycieli i 2 
godzinnej naradzie Sąd ogłos: 
o godz. 2lsej wyrok, skazujący 
Doboszyńskiego na 4 lata wię: 
zienia z zaliczeniem aresztu śle 
czego. 

Jednocześnie Sąd zasądził o* 
skarżonemu koszty postępowa” 
nia sądowego, natomiast w, roz 
patrzenia pozostały roszczenia 
Prokuratorii Generalnej w kwo 
cie 12 tys. zł. A 

W motywach Sąd podkreślił 
winę oskarżonego, który sam 
przyznał się do najścia na postes 
runek w Myślenicach i do wy” 
dania rozkazu zabrania broni z 
z posterunku. 

Sąd postanowił nie pozbawiać 
inż. Doboszyńskiego praw oby» 


przesłuchanie 12 sędziów przy ! watelskich i honorowych. 


nad stanowiskiem w sprawie Czechosłowacji 


LONDYN. Wczoraj przed po 
łudniem i po południu w ciągu 
5 godzin obradowała rada na- 
czelna Labour Party, składają 
ca się zarówno z delegatów 
stronnictwa, jak i delegatów 
frakcji parlamentarnej oraz z 
delegatów kongresu związków 
zawodowych. 

Jak się dowiaduje korespon 
dent PAT, obrady te były burz 
liwe i nie wykazywały jednoli- 
tego stanowiska socjalistów 
brytyjskich w odniesieniu do 
propozycyj brytyjsko - francu 
skich w sprawie Czechosłowa- 
cji. 

Delegaci stronnictwa, a zwła 
szcza frakcji parlamentarnej 
Labour Party, wystąpili prze- 
ciwko tym propozycjom. Nato- 
miast niektórzy delegaci związ 
ków zawodowych, a wśród 
nich tak wpływowy, jak sekre 
tarz generalny kongresu, Wal 
ter Citrine, nie ukrywali faktu 
że są pod silnym wrażeniem 
relacji o rozmowie Hitlera, u- 
jawnionej przez Chamberlaina. 

Postanowiono nie przesądzać 
na razie żadnego stanowiska, 
lecz zwołać bezwłocznie do 


odbywa się w 
BUDAPESZT. Z zeznań licz- 
nych uciekinierów ze Słowacji 
wynika, że władze praskie, prze 
pruwadzając w Słowacji bran- 
kę rezerwistów i poborowych, 
zaczynają stosować coraz dra- 
styczniejsze metody. . 
Ostatnio władze wojskowe 
calkowicie zaniechały doręcza- 
nia art powołanią w miejsce 
których w danej miejscowości 
zjawia się kolumna samocho- 
dów ciężarowych z eskortą woj 
srową. 
* rala żandarmerii, idąc od 


Czechosłowacji 


domu do domu, zabierają ze 
sobą wszystkich mężczyzn, 
zdolnych do noszenia broni i u 
mieszczają ich na samocho- 
dach strzeżonych przez żandar 
mów. 

Mężczyźni niezdolni do służ 
by wojskowej wcieleni są do 
batalionów pracy przymiso- 
wej. 

Donoszą również, o uwięzie 
niu licznych obywateli czecho- 
słowackich narodowości wę- 
gierskiej w Słowacji rzekomo 
w charakterze zakładników. 


Londynu nadzwyczajną nara- 
dę delegatów brytyjskiej La- 
bour Party i kongresu związ- 
ków zawodowych, francuskiej 
partii socjalistycznej i francu- 
skich związków zawodowych, 
ora delegatów Drugiej Między 


narodówki socjalistycznej i mię 
dzynarodowych związków za- 
wodcwych, wychodząc z zało- 
żenia, że uchwała, ogłoszona 
przez tego rodzaju gremium, 
będzie posiadała większy ciężar 
gatunkowy. 


Sytuacja w Czechosłowacji 


(Początek na str. 1sej). 

PRAGA. Jak dotychczas, nie 
daje się zauważyć w stanowisku 
sfer oficjalnych i prasy więk» 
szych objawów zrozumienia kos 
nięczności ustępstw w kierunku 
propozycyj londyńskich. 

Jeśli idzie o nastroje społe» 
czeństwa. to należy stwierdzić, 
że utrwala się coraz bardziej 
przekonanie o _ nieuniknionej 
wojnie czeskosniemieckiej. Nas 
dzieje na pomoc brytyjską i fran 
cuską spadły do minimum. 

Niezależnie od tych nastrojów 
zwraca uwagę wzmożona dziae 
łalność bojówek komunistycz: 
nych, zwłaszcza w okręgach prze 
mysłowych, graniczących z Rze 
szą. Wskazują na możliwość, że 
bojówki mogą wystąpić na wła» 
sną rękę. 

W niektórych kołach politycz 
nych krążą pogłoski o możliwo» 
Ści ustąpienia gabinetu Hodży i 
o stworzeniu rządu, opartego o 
wojsko. 

DREZNO. Liczba uchodźców 
sudecko»niemieckich w k- 
tach zbornych i obozach uchodź 
czych wynosiłą w poniedziałek 
102 tysiące. 

Nabływ uchodźców trwa. 
„STRAIK PODATKOWY” 
Ww SUDETACH. 

PRAGA. Ludność terytoriów 
sudeckich przestała na znak pros 
testu przeciwko metodom terory 
stycznym rządu czeskiego pła: 


lcić podatki į rozpoczęła „strajk 
podatkowy”. 


Z Pragi donoszą, żę w wielu 
innych okręgach położonych na 
terytorium czechosłowackim lud 
ność niemiecka przyłączyła się 
PoE łaj Niemców  sudec: 


Z tego powodu odbyło się w 
Pradze posiedzenie dyrektorów 
poszczególnych urzędów skarbo 
wych, na którym przewodniczył 
czechosłowacki minister Skarbu 


SAMOLOT CZESKI NAD 
NIEMCAMI. 


BERLIN. W poniedziałek o 
godz. 14.45 samolot czeski prze 
leciał nad terytorium Rzeszy po 
nad Zinnwald. 


Przez pewien czas samolot ten 
krążył nad wspomniana miejsco 
wością w wysokości 300 — 400 
mtr. Odległość od granicy czes 
skiej wynosiła mniej więcej 
2000 mtr. 

Po przelocie, trwającym oko 
ło 10 minut nad terytorium nie: 
mieckim. samolot powrócił do 
Czechosłowacji. 


LONDYN. Król Jerzy powró 
cił do pałacu Buckingham z 
zamku Windsor, gdzie spędził 
koniec tygodnia. 
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ROZDZIAŁ IV. 
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Y wybierał między nią, a 


>) 
gu łego tygodnia Józef przeżył piekle 


cierpienia. Na pozór jednak był spokojny. Całą siłą 
woli zmusił się do zachowania spokoju, aby Wanda 
po nim nie nie poznała. Podobnie jak człowiek tonąe 
cy, do ostatniej chwili łudzi się nadzieją, że zdoła się 
uratować, tak w sercu Józefa tliła się jeszcze iskierka 
nadziei, że pozostanie przy Wandzie, że zdoła wydo» 
stać się z matni w którą się wplątał. 

Ale Marta coraz bardz'd; nalegała. W końcu 
powiedziała mu wręcz, że jeśli nie wyjedzie z nią z 
Warszawy, to więcej jej nie zobaczy. Nie, taki stan 
rzeczy jest dla niej nieznośny. Nie chce dłużej kras 
dzionej miłości! Nie chce ukrywać się ze swą miło+ 
ścią po kątach. 

Skołatany Józef nie mogąc znależć wyjścia w sys 
tuacji, pomyślał nawet o samobójstwie. Ale płomien: 
na miłość do Marty była silniejsza nad śmierć. I w 
końcu postanowił porzucić Wandę. 

Sama świadomość, że opuści W/andę, którą znał 
prawie od dzieciństwa i do które; był serdecznie przy- 
wiązany, torturowała go. Miłość do Marty była jed: 
nak silniejsza ponad to. 

W przeddzień porzucenia Wandy spotkał się 
z Martą w Łazienkach. Oświacczyła mu kategorycz: 
nie, że jeśli nie opuści z nią jutro Warszawy, to jej 
już nigdy nie zobaczy, a to z tej prostej przyczyny, 
ze sama wyjedzie... 

Po ciężkiej wewnętrznej walce Józef powzią! des 
cyzję. Zdał sobie jasno sprawę, że bez Marty nie pos 
trafi żyć. Kobieta ta rzuciła na niego czary! Musi więc 
opuścić Wandę.... 

— Jutro o czwartej nad ranem bądź u mnie — 
oświadczyła Marta — będę już ubrana. O piątej dwas 
dzieścia pięć odchodzi pociąg do Kalisza... 

Józef ujął wówczas dłoń Marty i całując końce 
jej palców, rzekł: 
obrze, jutro nad ranem będę u ciebie. 

Następnie szybko ją pożegnał. Bał się bowiem 
wyjść razem z nia na ulicę. Mogli go przecież spotkać 
znałomi i ździwil'by się widząc go w towarzystwie 
obcej ładnej kobiety. 

W Łazienkach spotykał: się o zmierzchu i to w 
najbardziej ocienionych alejach. 

— Pamietaj, o czwartej nad ranem! — krzyknęła za 
nim Marta, która nie oouszczała jeszcze Łazienek. 

Jak to się zaczęło? W jaki sposób ta dwudziesto: 
dwuletnia dziewczyna zawładnęła duszą Józefa? 

Zaczęto się to od przypadkowej znajomości zas 
wartej na polu wyścigowym... 

Ach gdvby nie dał się skusić przez kolegów i 
tego niedzielnego povołudnia nie poszedł na wyście 
gi, jego życie potoczyłoby się innymi toramil 

A więc pewnej niedzieli Józef umówił się z kole- 
gami na Polu Mokotowskim. Nie mógł jednak znas 
leżć kolegów i sam stawiał na konie. 

W pewnej chwili obok niego na trybunach znas 
lazła się młoda ladna dzewczvna, która silnie entus 
zjazmowała się wyścigami. Gdy koń, na którego wie 


546 


a CÓW NI RA 


zaj RE TETRA A 


docznie postawiła, przyszedł pierwszy do mety, ogar» 
nęła ją tak wielka radość, że odwróciła się w stronę 
Józefa i zawołała: 

— „Eldorado” przyszedł pierwszy! 
pierwszy! 

Józef spojrzał na nią i z miejsca został oczarowa: 
ny jej urodą. 

-— Ja równ'eż postawiłem na „Eldorado” — ode 
parł — Będą chyba za niego dużo płacić, bo uważaja 
go za fuksa. 

— To wyśmienicie! — uśmiechnęła się dzew: 
czyna tak czarująco, że Józef poczuł jak przyjemne 
ciepło rozchodzi mu się po całym ciele. 

Znajomość została już zawarta. Oboje razem już 
udali się do kas po odbiór pieniędzy i razem już sta- 
wiali na następne konie, wygrywając dość dużo pie- 
niędzy. Gdy skończyły się wyścigi i publiczność 
opuszczała pole, Józef zaproponował: 

— A teraz powinniśmy oblać naszą szczęśliwą 
spółkę. 

Dziewczyna zgodziła się na to i udali się do re» 
stauracji na kolację. Podczas posiłku rozmawiali ze 
sobą już jak starzy znajomi. Dziewczyna przedsta- 
wiła mu się jako Marta Schultz. Opowiedziała mu, że 
nie jest warszawianką. Jest Niemką z pochodzenia. Jej 
dziadek przybył do Polski i osiedlił się w Kaliszu. 
I teraz jeszcze ona tam stale mieszka. W Warszawie 
bawi tylko czasowo i mieszka u swojej ciotki na Bros 
warnej. Przybyła zaś do Warszawy, aby nauczyć się 
fachu i uczeszcza do szkoły krawieckiej, gdzie uczy 
się kroju. Nauka potrwa jeszcze dwa miesiące. 

Ciotka ją utrzymuje, poza tym cjciec pczostawił 
jej niewielki spadek. 

W Warszawie zaś śmiertelnie się nudzi, bo nie 
ma znajomych i dlatego udała się na wyścigi. Była 
po raz pierwszy w Życiu na polu wyścigowym i zo- 
stała porwana tym sportem. 

Nagle Marta zamilkła i spuściła glowę. 

— Dlaczego pani nagle zamilkła? — spytał ją 
Józef takim tonem, jak gdyby ją znał już bardzo 
długo. 

— Pan chyba. jako mieszkaniec Warszawy, nie 
zdaje sobie z tego sprawy, że tutaj jest bardzo smutno 
— gtos jej brzmiał teraz w jego uszach jak piękna mus 
zyka — Sądziłam, że w wielkim mieście... znajdę ko» 
goś... ale w dalszym ciągu czuję się samotna... 

Jeszcze długo rozmawiali ze sobą, a gdy w końcu 
Józef na chwilę optrzytomiał i stwierdził, że jest bare 
dzo późno, że Wandę chyba będzie niepokoić jego 
przedłużająca się niebecność, opuścił ze swą uroczą 
towarzyszką lokal umówiwszy sie, że nazajtttrz o pią: 
A po południu spotkają się w Łaz'enkach kolo pas 
acu. 

Gdv Józef wrócił do domu było już bardzo 
późno. Wanda bvła mocno zaniepokojona. 

— Józiu, gdzie byłeś tak długo? — zapytała. 

(Dalszv ciag jutro) 
EL. 


Przyszedł 


Bpecjalne oddziały obrony narodowej w Pradze, które w ostrym pogotowiu strzegą ważniej 


szy, 


ch gmachów i puwktów miasta. 
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DUCO lakiery do aut i rowerów oraz 
wszelkie inne materiały farbiarsko - 
malarsko - łakiernicze. 


»FARBOBLASK« 
Kraków, ul. Kalwaryjska 29 
Tel. 149-79 


Z Teatru im. J. Słowackiego 


Środa: „Jan“. 


Czwartek: „Gdzie diabeł nie może...“ 


Dziś, we Środę do cenach zhi 
żonych doskonała komedia Bus- 
Fekete'go „Jan* z Mrożewskim. 
Brochocką, Fabisiakiem i Kloń- 
ską na czele. 

Jutro we czwartek arcywesoła 
komedia R. Niewiarowicza: „Gdzie 
diabeł nie może...", tak gorąco 
przyjęta przez rozbawioną publicz 
ność na pierwszych przedstawie- 
niach. W rolach głownych wy- 
stąp ą : Matusiakówna. Modzelew 
ski, Szubert i inni. Reżyseria J 
Karbowski. 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA „Perły korony“ i „Diabelska 


eskadra*. 


APOLLO „Marco Polo“ 

ATLANTIC „Strzelec z Bengali“ i „Ma 
newry huzarskie* 

DOM ŻOŁNIERZA „Nicpoń* (Danielle 
Darrieux). 

MUZEUM „Królowa dżungli* (Dorot- 
hy Lamour). Ponadto dodatki. 

LOPP. „Groźny Bill“ i „ Nie odchodź 
odemnie” 

PROMIEŃ „,,„Znachor* 

STELLA „Robert i Bertrand* 

SZTUKA „Przygoda w Szanghaju“ 

ŚWIT „Drapieżne maleństwo” 

WANDA „Złotowłosa“ 

UCIECHA „Druga młodość” 

FOTOPLASTIKON, ul. Szczepańska 5. 
„Wizyta Hitlera w Rzymie 1938“ 


RADIO — KRAKÓW 


Środa, 21 września 1938 


8.10 Muzyka, 11.57 Transmisja syg- 
nału czasu, hejnał z wieży Mariackiej 
14 Muzyka. 15.10 Lokałne wiadomości 
gospodarcze, 17 00 „Skrzynka ogólna“ 
1755 Wiadoiności bieżące, 18.45 „O 
dwunastu rozbójnikach*, Opowieść Ry 
szarda Wincentego Berwińskiego, 21.00 
J. Kędziora: „Pani Kaletowa*, 22 Lo- 
kalne wiadomości sportowe. 


Autobusy do Lasu Wolskiego. 
Z dniem 21 b. m. przystanek au 
busów do Lasku Wolskiego us- 
tawiony czasowo na ul. T. Koś- 
ciuszki, będzie p.zeniesiony z 
powrotem na ul. Piastowską (Ma 
łe Błonia). Dojazd wozami tram- 
wajowymi linii Nr. 4. 


Złobek dzienny dla niemowląt 
i kuchnia mleczna „Domu Dziec 
ka" w Krakowie przy ul. Żuław 
skiego 9 będą uruchomione w 
ciągu października b. r. Zgłosze- 
nia matek przyjmuje sekret riat 
„Domu Dziecka* codziennie od 
godz. 9 — 13. 


Nowa Szkoła w Piaszewie, Przed 
kilkoma miesiącami sygnalizowa- 
liśmy wiadomość, ze Płaszów o- 
trzyma nowy gmach szkoły pow 
szechnej. Obecnie dowiadujemy 
się, iż już w najbliższych dniach 
Zarząd m. przystąpi do budowy 
nowoczesnego gmachu siedmio- 
klasowej szk. powsz. przy ul.Ła 
nowej, przeznaczonego dla dzie- 
ci dzielnicy Płaszów. Koszt bu- 
dowy wyniesie około 300 tysię- 
cy zł Gmach wyposażony bę- 
dzie w najnowsze zdobycze w 
dziedzinie budownictwa szkolne- 
do. Oprócz sal szkolnych, posia- 
dać będzie sale dla nauki gospo 
darstwa domowego, zajęć prak- 
tycznych, szycia, pomocy nauko 
wych i tp. Przy budynku urządzo 
ne będą boiska sportowe. 


Józef Dawid Bionder unieważnia 
zaświadczenie wojskowe wydane 
przez PKU Kraków-mias o. 


O 


STATNIE WIADOMOŚCI PORANNE 
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|| osram wiapowościponane — e o å 
Sejm kościelny Archidiecezji Krakowskiej 


Ks.Metropolita otwarł uroczyście obrady Il. Synodu diecezjalnego 


Wczoraj rano o godz. 8-mej 
odezwały się dzwony we wszyst 
kich kościołach archidiecezji kra 
kowskiej na znak, że w prasta- 
rej katedrze wawelskiej rozpo- 
czął obrady Synod diecezjalny 
czyli sejm kościelny naszej archi 
diecezji. W Polsce odrodzonej 
jest to dopiero drugi synod die- 
cezji krakowskiej, pierwszy bo- 
wiem odbył się po przerwie 
przeszło 130-letniej w Krakowie 
we wrześniu 1927 r. Prawo ko- 
ścielne nakazuje odbywać syno- 


dy co i0 lat, jednak obecny sy-|które trwały do wieczora. W dniu 
nod odłożono o 5 lat z powodu|dzisiejszym o godz. 8-ej rano od 


Synodu Plenarnego. 


prawione będzie w kałedrze na- 


Uroczystego otwarcia Synodu|bożeństwo żałobne, po czym po- 
w katedrze na Wawelu dokonał,siedzenie uroczyste, modlitwy i 
Książę Metropolita Krakowski dr|uchwalenie rezolucji. 


n. St. Sapieha, który po odpra- 


Po dalszych obradach w Se- 


wieniu pontyłikalnej Mszy św..|minarium, nastąpi wieczorem u- 
odmówił modlitwy i wygłosił kajroczyste zakończenie Synodu w 


zanie do zgromadzonego ducho-|kaplicy seminarialnej. 


W obra- 


wieństwa i wiernych. Następnie|jdach uczestniczy około 200-u 
o godz. 10-ej w Seminarium du| przedstawicieli duchowieństwa die 
chownym przy ul. Podzamczejcezji. 


rozpoczęły się obrady synodalne, 


Napad złodzieja na dozorczynię domu przy ul. Krowoderskiej 


Krakowski malarz pokojowy 
niejaki Jan Talarczyk zakradł się 
w dniu 12 lipca br. do piwnicy 
domu przy ul. Krowoderskiej 39, 
wyłamawszy łomem kłódkę, Kra 
dzieży jednak nie dokonał, po- 
nieważ spłoszyła go dozorczyni 
Czopkowa. Złodziej uciekł z piw- 
nicy, ale Czopkowa nie dała za 
wygraną i dopadła Talarczyka 
podczas ucieczki. Wtedy złodziej 
począł dusić Czovkową, krzy- 
cząc: „puść mnie, cholero!* po 


czym uwolnił się z rąk Czopko- 
wej i wybiegł na ulicę, ale tam 
został ujęty przy pomocy prze- 
chodniów. W drodze odrzucił 2 
wytrychy, a przy nim znaleziono 
łom i worek. 

Oskarżony o dokonanie napa- 
du rabunkowego, Talarczyk za- 
siadł wczoraj na ławie oskarżo- 
nych przed trybunałem krakow- 
skiego sądu. Oskarżony nie przy 
znał się do winy, twierdząc, że 


Sąd jednak nie dał temu wiary, 
gdyż osk. Talarczyk, choć ma 
dopiere 22 lata, był już kilkana- 
ście razy karany za kradzieże. 
Za napad na Czopkową skazano 
osk. Talarczyka na 2 lata zakła- 
du dla niepoprawnych przestęp- 
ców i utratę praw obywatelskich 
przez 10 lat. Trybunałowi prze- 
wodniczył prezes s. o. dr Kru- 
piński, wotowali: dr Bobilewicz 
i dr Turowicz, oskarżał prok. 


w piwnicy zbierał stare szmaty.| mgr. Bieńkowski. 


n WE f 
ważne Dla Pań i PANON „ 
Przypominam Sz. P. T. KUS 
nowocześnie urządz0D 


Zakład Fryzjersk 
DAMSKO—MĘS N Te 
»ZY GMU i 
Plac Kossaka ^ i 
Wykonuje wazelkie zabiegi 
nowoczesnego fryzjerstw f 
Specjalność; Trwała ondulacji? ggg i 
wanie brwi i rzęs, ondulać gdicure* 
żelazkowa. manicure i PÓ 
RE "py TEA 


any szaer zabit BA 


Szofer Józei Czarnik = ub 
licka 33) prowadząc *, . sąr0 
Starowiślną samochód półce, 
wy, najechał na paroko”. gitral” 
transportowy Samuela bił jed” 
ba (ul. Józelińska 4) ! 7 C i 
nego konia. Poniewa? MJ 
jechał lekkomyślnie, gdyż pa 
tycznej chwili był pijany: old 
został zatrzymany przez 

„A sam czart prowadź! p 

W piątek dn. 23 bm. o fski 
19 w Oleandrach p. T gat 
wygłosi odczyt pt. „A g o” 
prowadzi bał" (Francja a sek 
drożu), zorganizowany Prak 
cję odczytową Oddz. Z step 
Leg. Pol. w Krakowie sapro" 
bezpłatny dla członków ! 
szonych gości. 


zzo 


Czas odnowić prenut“! pe 


omaan prawnzwycijManifestacje i imprezy w „Tygodniu LOPP” w T 


ARAYSZIRtÓW GŁOWIANYCH 
„OLIMPIN” 


Szlifiernia szkła i wytwórnia [uster 


Gustaw Baran, 
Sąd. zaprz. rzeczoznawca 


Kraków, Karmelicka 10, tel. 211-15. 
Poleca: Artystyczne prawdzi- 
dziwe kryształy ołowiane, lustra 
‘i szyby. 
Detaliczna sprzedaż po cenach 
fabrycznych 


Ującie zlodziejki mieszkaniowej 


W nadchodzącą sobotę, dn. 24 
m. rozpocznie się w Krakowie 
doroczny „XVIII Tydzień LOPP“. 
Inauguracja nastąpi przez podnie 
sienie sztandaru LOPP na Ryn- 
ku głównym przy dźwiękach or- 
kiestr. biorących udział w cap- 
strzyku, W niedzielę, 25 bm. o 
godz. 9 rano uroczyste nabożeń 
stwo w kościele Mariackim przy 
udziale władz i organizacyj., O 
godz. 10.30 manifestacja na Ryn 
ku, przemówienie i pochody pro 
pagandowe. O godz. 15 impreza 
lotnicza na lotnisku w Rakowi- 


Niejaka Maria Harbenstein, nie | cach. Przez cały dzień zbiórka 


posiadająca stałego miejsca za- 
mieszkania, zakradła się onegdaj 
do mieszkania Emilii Ottowej 
przy u). Krowoderskiej 6 iukrad 
ła garderobę, wartości 58 zł. 
Złodziejkę aresztowano. 


Orła. towarzysza zabaw 


W restauracji Hausnera przy 
ul. Lwowskiej zabawiał się oneg 
daj mieszkaniec Czerwonego Prąd 
nika Wasyl Pieczeń w towarzy- 
stwie 20-letniej służącej Małgo- 
rzaty Ciepielówny, zamieszkałej 
przy ul. Dajwór 5. Małgorzata 
jednak odpłaciła się za poczęstu 
nek „czarną“ niewdzięcznością, 
albowiem skradła swemu adora- 
torowi 115 zł. „Miłą” przyjaciół- 
ką zaopiekowała się policja. 


Zakład Pogrzebowy 
»WIECZNOŚĆ« 


Karola Wagi, emeryt. Assesora Krak. 
Starostwa Grodzkiego, Kraków, Miko- 
łajska 5, tel. 140-17.— Ceny najniższe, 
Przewóz zwłok autokarawanem. 
Uwaga na adres! 
B OTENEENE T 
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Chrześcijańskie Związki Za- 
wod. wobec wyborów 
samorządowych 

Čnegdaj odby!a się konieren- 
cja wszystkich oddziałów Chrze- 
ścijaiskich Związków  Zawodo- 
wych w Krakowie. Jednomyślnie 
uchwalono wziąć udział we wy- 
borach do rady miejskiej oraz 
wypowiedziano się za utworze- 
niem jednolitego bloku chrześci- 
jańskiego. 


Promocja harcerzy 
na pilotów 

Na lotnisku w Czyżynach od- 
będzie się w niedzielę, dn. 25b. 
m, o godz. 850 rano uroczyste 
zakończenie kursu motorowego 
lotniczej eskadry harcerskiej im. 
mjr. pil. Idzikowskiego, połączo- 
ne z lotami pokazowymi harce- 
rzy i pilotów sportowych Aero- 
klubu krakowskiego. Uczestnicy 
mają zapewniony dojazd do Czy 
żyn autobusami z pod barbakanu 


do puszek na cele LOPP i lo-| Zbiórka do puszek trwóć JE 


teria fantowa pod arkadami Su-|cały tydzień. Ponadto. 


plic? 


kiennic. W sobotę, dn, 1 paździer| „Tygodnia“ odbędzie się Jotni” 
nika nastąpi zakończenie „Ty-| ny pokaz środków nap 


godnia" i ściągnięcie sztandaru.| czego. A 


Złodziej w gmachu poc ty 


W gmachu poczty głównej 
przy ul. Wielopole grasował w 


poniedziałek jakiś nieznany kie-| południem u zbiegu Ul* 
szonkowiec, który w chwili nada]; Ajej 
wania przesyłki przy okienku wojskowy najechał na 
pocztowym. wyciągnął A. Karlo| qzącą przez jezdnię 3 
wi (ul. Sarego 11) z kieszeni Katarzynę Ryłkową, 2% 


kwotę 220 zł. 


Rozwiazanie Zw. Opieki Społ. |>rut. doznajac osólwyć 


Na polecenie władz administra | „odudziu. 
cyjnych rozwiązano w Krakowie| wiózł lekarz Pogot: 
Międzykomunalny | do szpitala św. Łazarz% 


Wojewódzki 
Związek Opieki Społecznej, 
którego czele stał b. Wojewoda 
krak. p. Kwaśniewski, a kiero- 
wał nim b. insp. Funduszu Pra- 
cy p. Czarnecki. Prawdopodob- 


nie przyczyną rozwiązania tego "Wczoraj zakończony £ pót 


związku jest skład personalny 
zarządu. 
Zamknięcie ul. Król. Jadwigi 


W związku z budową kanału w 
ul. Król. Jadwigi zamknięto obec 


'nie tę ulicę na odcinku od ulicy 


Spadzistej do Piastowskiej. Ob- 
jazd dla wozów ciężarowych przez 
ulice: Przegon, Emaus i Piastow 
ską, a dla osobowych ulicami: 
3-go Maja i Piastowską. 
Czy jesteś już członkiem 
Towarzystwa Przyjaciół 


DZIEŁA BRATA ALBERTA ? 
Zgłoszenia : Kraków, ul. Kościuszki 68 


EEE -_BMETP HET HD. 130 E 
Administracja : Kraków, ul. Krowoderska 49, 


Nałeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Redaktor przyjmuje od godziny 


Metocykł przejechal 
staruszkę pai 
i 


mot 


Wczoraj o godz. 1-ej 


Słowackiego 


1t 


uczycielkę z Krakowa: gła 7 
Potrącona staruszka uP% pot 
Jew 

czeń i rany dartej r” 
Nieszczęśli do 

a o 


naf dział chirurgiczny. 


Iyrok w procesie 1 


inż Doboszyńs" 


ces dwóch ostatnich uć slei 
znanego „marszu* na „ik 
pod wodzą inż. Dobosz) „kół 
Oskarżeni włościanie wian 
Wasiołek uznani zostal! 
należenia do związku 7 10 
i za to skazano ich P9 
więz. ze zaliczeniem olio” 
śledczego, Natomiast 
oskarżonych od zarzutu ń 
nienia innych przestępół 7 syg 
tych aktem oskarżenia: dr BI 
łowi przewodniczył $- Stb 
nowski, bronili adw: dr 

dr Kuśnierz. 
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